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Na prowiuoyi, z przesyłką pocztową 
^  Państwie Niemieekiem . •
^  m iejscu ...................... ....
Do Włooh, Franeyi, An?lii, Belgu,

Szwajearyi, Turcyi i innych krajów
PoleWnozy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 *  centów. 

Prenumeratę p r z y jm u je  się tylko za cały mtesiĄc. 
n  * . . , • • nionieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się naó-

r pienl^ zm! Jnktraen Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne n.eupieczę-

Rękopisminc nadsyłanych Bedakcya nie zwraca.
A d r e s  B e d a k . y l  I A d m in is t r a c j i : U lica  Str. J a n a  N r. 13.
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nio — Handel A Bajer* przy ulicy Grodzkiej. — O g l o s z c n . i l  (inseraty) przyjmuji Admini­
stracja za opłatą od mie.isoa w>rsza drohnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. JjTadi s i a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wie-™V drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za „enę l zj r. 0d 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytosć uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowymj — O s * o s * e i i i a  ■ p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w i e  L°. 
„Nowej Reformy“ w k s i ę g ą  H. Richtera (Altenberga); — W  T a r n o w i e  handle: .T. De- 

1 C am.iła Bmuia: — «  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y ś l u  B 
Do.go.ki i Spółka; -  H  l a r u o p « i „  k s ^ nia L Gileczko; -  W  W i e d n i a  pp "a a  
sensiein & Vogler (takie w Hamburgui, Frankforc,, nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i
i N o r y m b e r g ’ ? » ł u  KshLrarni 2 ’ i R ' M ° 888 także w Berlinie Hamburgu. M ouacM ugi 
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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów  mieisięeznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi:
^  m i e j s c u  . . . .  
w  P ftU slw  i e  a u s t r y a  ■ 

t e  ®k i w
■ i  u z i  i t a U i  
U a i e e h  l e u

1  złr. 80 ct.

2  z łr . —  c l.

lubliczna świata cywilizowanego po naszej stała 
stronie, to polityką negacyi wobec Rusinów i od­
mawiania im praw, my tę opinię publiczną tylko 
irzeciw sobie zwrócić i nieprzychylnie dla spra­
wy polskiej usposobić możemy. Podalibyśmy 
przez to nieprzyjaciołom naszym potężną broń 
do ręki — bo powiedzą, że żądając sprawiedli­
wości dla siebie, odmawiamy jej drugim. A gdy 
Rosya, która zawsze „opiekuje się“ Rusinami 
galicyjskimi, u siebie Uciska ich tak samo juk 
Polaków, praw wszelkich im odmawia język ich 

Ji piśmiennictwo prześladuje — toż sam prosty

Z  redakcyą założonego świeżo pisma lite­
rackiego we Lwowie „ R u c h u zawarliśmy 
układ, morą którego prem m .tratorowie „N o­
wej Reform y“ otrzymywać będą Ruch 
po znacznie, bo o %  część zniżonej cenie. 
Prenumerata Ruchu dla naszych prenu­
meratorów kosztować będzie:

kwartalnie . . . • 1  zir- ^  ct- 
miesięcznie . . .  ^  c '.
R l i c h  wychodzi 1 i 16 każdego miesią­

ca, w zeszytach 4 ro-arkuszowyeh, zbroszuro 
Wanych w okładce.

a  .  mm* ; —  Irn rnj« tam, stworzyć u siebie prze-
”  tii* ny sta* rżóćżj, Srti, któryby Rusinów zado­

wi.,* l, i mwyaa kontrastem ich przekonał, .gdzie 
wróg pełen oWtrdy, a gdzie brat i sprawiedliwy ruskim -

!
Po S e j m i e .

u.

mnazyum ruskiem w Ptzemyślu. Różnica bowiem 
między paralelkarai a osobnem gimnazyum jest 
co do narodowego wyehowania młodzieży bardzo 
mała, prawie żadna. Riralelki tak samo oddzielą 
młodzież ruską od polskiej, jak osobne girana- 
zyum ; tak samo jak oft*, będą musiały mieć nau­
czycieli Rusinów; & jeżeli kto sobie wj obraża, ie 
w gimnazyum, liczącem 800 uczniów * 20 od­
działów, dyrektor pędzie mógł należycie czuwac 
nad profesorami,, aby pod pozorem rtsimzmu, 
czego innego nie krzewili — to ulega on ciężkie­
mu złudzenia. 7.ip*sł% spytajm y: gdzie, w jakich 
szkołach wychowali " ię dzisiejsi moskalofile? 
W&7'k nie w ruskich bo tylko jedna jest

Jak w sesyi roku 1885/86 —  tak i w świeżo 
ubiegłe), s p r a w a  j ę z y k a  r u s s k i e g o  
żywo zajęła umysły i przez czas jakiś trzymała 

J6 w naprężeniu. Bo też zaprzeczyć trudno, że 
jako jeden z najważniejszych momentów sprawy 
ruskiej w naszym kraju, ma ta kwestya językowa 
niemałą doniosłość, sięgającą nawet daleko po za 
granice Galicyi. Bardzo słusznie powiedział jeden 
2 najwybitniejszych posłów na posiedzeniu sej­
mowego Kuła polskiego, że nie z austryackiego, 
nie z galicyjskiego, ale z p o l s k i e g o  stanowi­
ska na tę sprawę zapatrywać się należy. Ułoże­
nie stosunków polsko-ruskich w naszym kraju 
na zasadzie słuszności, sprawiedliwości, równo 
uprawnienia, doprowadzenie- w ten sposób do 
zgody i harmonii a usunięci waśni, osłabiających 
tylko nasze społeczeństwo, które tyle siły i spójni 
potrzebuje do wytrzymywania potężnych z zew­
nątrz zamachów — jest naszern zdaniem jednym 
z najważniejszych interesów naszego narodu. Tu 
nie ma zresztą innego wyjścia jak tylko albo 
Walka zacięta z tym prądem, który się jako od­
rębne życie narodowe Rusi cor<.z potężniej w y­
łania — albo uznan'# tego piąJu, uznanie naro­
dowych praw Rusinów, i podanie im ręki tak 
po bratersku, aby między nich a nas nikt obcy 
się nie wśliznął, ani nod postacią rosyjskiego 
panslawisty, ani Niemca, który nawet pod auslrya- 
ckim sztandarem jeszcze zawsze uważa się za 
pioniera pangermnn zmu.

Jest też ta polityka jedynie racyonalną ze 
względu choćby na to tylko, iż gdy sprawa pol­
aka atoi na zasadzie prawa i sprawiedliwości, toż 
nie może ona tej zasadzie w obec Rusinów prze- 
ezyć — że gdy dla siebie praw żądamy, nie 
możemy ioh drugim odmawiać — że gdy nie­
wątpliwie zależy nam wiele na tern, by opinia

przyjaciel,
Z tego stanowiska wychodząc, trudno zaprze­

czyć, że na świeżo ubiegłej sesvi sejmowej uwi­
docznił się bardzo znaczny postęp w kierunku 
powyższej polityki, trudno jednak stłumić żalu, 
że się to nie stało w sposób bardziej stanowczy 
tak, aby słowom odpowiadał czyn.

Rzecz była o ruskiem gimnazyum w Prze­
myślu. Rusini zdawna zaprowadzenia gim la- 
zyum tego się domagają, liczba uczniów ruskich 
w przemyskiem gimnazyum świadczy o rzeczy­
wistej togo potrzebie, ogólna zaś liczba uczniów 
tego gimnazjum jest tak znaczna, że utworzenie 
drugiego gimnazyum w teJn mieście jest niezbę­
dne. Wszystkie zatem okoliczności składają się 
na to, aby w myśl wniosku posła Romańczuka
w Przemysłu gimnazyum ruskie założyć. Ażeby
to jednak było mużliwGm, należało usunąć dwie 
trudności. Jedna z nich jest postanowienie usta­
wy u języku wykładowym w |zRłach galicyjskich, 
które zna- tylko jedno gimnazyum z ruskim języ- 
kiem wykładowym, t. j. akademickie gimnazyum 
we Lwowie diugą zas trudnością jest kwestya 
finansowa, wymagająca przyzwolenia rządu i par­
lamentu t. j. Rady państwa na koszta założema 
i utrzymywania drugiego gimnazyum ? Przemy 
ślu. Sejm mógł usunąć pierwszą irudnuść uchwa­
leniem zmiany ustawy o języku' wykład jwym w 
tym duchu, że język ruski ma być wykładowym 
nie tylko w gimnazyum akademickiem we Lwo­
wie, ile także i w drugiem gimnazyum w Prze­
myślu. jeżeli ono z tuuduszów państwa zalożo- 
nem będzie. Usunięcie drugiej trudności nu* leży 
już w mocy Sejmu który mógłby tylko uchwa­
lić wezwanie Jo rządu, ażeby założył na kotzt 
państwa drugie gimnazyum w Przemyślu, P- 
czem by weszła, w życie zmieniona ustawa o J§ 
zyku wykładowym.

Zamiast pójść tą prostą drogą, ^eim -^ałYbładmanowce paralelel. Uważamy to jako n i e ^  Wąd
w iększości-b łąd  me tylko polityczny, !,‘e p j. 
gogiczny zarazem Oo d0 wzglę^w P f  °n

1  t n ju  8lk,°ła Śr®dnia z językiem wykładowym 
ruskim- - ale w bardzo MM*; -  - t -

cznych, przemawiających przeciw do 2o
szkołom średnim, liczącym 800 u c z # *  . 
klas i oddziałów —  te już tylekroc bJJw ć
w.ane, i tak są powszechnie znane, że V ,jt 
do nich nie potrzebujemy. Pod wzgl§de"V P za.
cznym zas jest uchwalenie pa»lelek b f ne“  i9ko
rowno ze strony tycn którzy icjmuią ^  ff
niechętne wszelkiemu praktycznemu uż“ a“ 'uaPchc% 
języka ruskiego jak i tych, która? ta Pra^ a t &
uznawać, ale woleliby powolniejszego W J
fzg lędzie tempa. Pie/wsi -  ctącąc byę Jon 
kweni nymi, powinni byli rnieść niem
rządku dziennego nad całą tą Ą  d»
głosować; drudzy powinni byli przy  ̂ v. za A-
tej mniejszości w |ejmie, która głosował za g

a *  . m m .

r s  X t ‘ wi!ki”' j i * " ' 1 1Lwowi imn. ~  ad czasu, jak istŁ#j# we. 
ruski w " u®kie • widzimj że język

P mi i mowie córa* puzbj wa
się moskwicyzmu, w który go konieczni# wcisnąć 
chciano, ! że co d0 poiRycfnei barwy Budnów 
zaszła bardjo wielka z.m .r właśnie bowienf 
w tych latach w ktorvch młodzie* ruska w gi- 
miiiizyum ruskiem wy('aowt,,,a w stępow i re -z fi 
ła w czynne życie i  ™ n5 a J o  znacznie 
party i narodowa ruska 2, alai stanowczo wpływ 
i znaczenie partyi Moska ofilskiej. To s* faat?’ 
którym me zaprzeczy n i k t  ™ stosunkami knyu 
obeznany. >

Nie było więc, pOWodu iię osobnego
ruskiego gimnazyum, j eźelj _  jak tw erdzą 
niektórzy, a z czem my si • j g8dzamy -  ma 
być czemś złem, to paralik ; sa złem takiem sa- 
mem, a co więcej z para,U]=k \ 0 jakimś czasie 
konieczuie gimnazyum osobne r<F  mU91' •
skoro tak —  to należałc jUż ter»z zg°dzić S1? 
całkowicie na żądanie Rusjuó'w W tej sprawie, 
jak wszędzie, gdzie i j zie Q „ j ^ j e  praw i n ­
dowych, o ustępstwa n* rzecz struny, z którą
się było w nieporozumieniu a z kiórą się chce
dojść do harmonii, niesłychanie wiele zależy na 
Lun, zeby, co m i być zrobione, ai»bioncm było 
bez wahania, bez odwlekania, be* krzywienia 
się, ale chętnie, szybko, swobodnie. A już zgo­
ła koniecznem jest, żelfjy nie było zrobione p^J 
z e w n ę t r z n y m  n a c i s k i e m .  Więknześd któ 
ra głosowsła przeciw głareazyum, na­
raziła Sejm na pewnego rodzaju kompruŁiitacyę, 
bo przekonani jesteśmy, że gdyby hieuy rząd 
Bem wniósł tę SDrawę, iako p r o j e k t  r z ą d o ­
wy — z dzisiejszej przeciw temu większości >t.r 
dzo wielu odpadnie i przyłączy się dc tegoro­
cznej mniejszości, która stanie się wtedy więk­
szością. W ten sposób dandm będzie pod presyą 
to, czego obecnie odmówiono. Czy to będzie z 
korzyścią dla polsko-ruskich siosunkow? ^
koniecznie chcemy, aby co d-brego dla RusmOw 
zrobić można, nie od na? wychodziło, ° d 
rządu, nie nam zawdzięczam  było, rz^ °  
wi( I czy t a k a polityka, ze stanowiska p o l s k i e  
g o interesu narodowego jest rozumu.,

Z tego powodu zatem powiedziUiśmy wyżej, 
że ubolewać należy nad tem. ' f  n'e p 
w sposób bardziej stanowczy, lż ą10 uc ,
od razu togo co predzei ozy poioi.J ■. P 
w i. uchwaUtned.
także, że mimo to widocznym Jes< od 7'e8Z^.,
czdej S sy i znaczny w tej sprawie postęp. Nikt 
nie wysiąp.ł z absolutną negacja jalk się 
ło przed rokiem. Nikt nie odmawiał RUblIj0 
prawa do kształceni* się w 8Ẑ °^e ‘ reanieJ

, wvm własnym języku. Między większością 
mniejszością była tylko różnica co do tego, 
Skiem tempo s p r a w a  ma postępować, ale n.e co 
do i  iż zakres języka ruskiego w szkołach 
średnich .na być rozszerzony. Rusmi uzyskają 
teraz paralelki — a skoró, te o czem n.e wąt­
pim y, okażą się żywotnemu h0 miec będą dosta­
teczną ilość uczniów, to z cztsem m u s z ą  one 
być zamienione w osobne gimnazyum. Większość 
utorowała drogę temu, czego chciała mniejszość 
i czego Rusini się domagali, a co po jakimś cza­
sie urzeczywistnionym być musi.

się nie 
owi

wę z jednym z gospodu zy & z ' ! l 8Wi V i ? 0'  
ttóra ma okazywać % jakiaió nnrJ • !uk‘eiSkiej, 
rują tamtejsi włościanie r ^ s z e r z ^ ^ r ia ^ in n ś 67 
Banku włościańskiego na Królestwo w taŁ 
sób, aby instytucya ta nie robił* różm «j miedzT 
osiadłymi mieszkańcami i wjchudźoami z 
licyi.

Myśli przez R . a z a ń c a  w korespondencyi 
rzucone podobały się niezmiernie rec akcyi Now. 
I\rem. Cieszy się więc on* *e bank zaintere­
sował mieszkańców Galio/i —■ zarówno Polaków 
jak i Rusinów, „ c o  jest ważną oznaką chwili,
niepozbawionł w danych okolicznościach powa­
żnego znaczenia politycznego".

M iżemy zapewnić Nowoje Wremia, że pe- 
ban-ien? włos^ańskim nikt w Ga 

■ ‘ ereiajn, w  t e  tę instytucyę nie 
p wpąfkiow dwóch moskalofilakich 

orpków , i  to głowią.1 r  tego powodu, iż do-

Rosyjskie pragnienie.

W  w prasie rosyjskiej dość często spotkać się __
żna z artykułami, dażącenn do o bałamuć Łl#J ^ L | i b i i « l i  
*iu wiei*M9go wf 0ĘSH&L W  ^
N otcofa W rumio. u r a n  poświęciło włościanom 
gaHcyjakim obszerny artykuł Wmdooanie powala-r  i w  i_* : __ły pod wpływem pruskiąj youtjti ^oświadczone jakoby p rzŁ  %  £
Jvm ttM a  nutanU *1 F * ? ^  qŁvŁuct« dlk ludu W htem a* m 134— ffth  

nowy objaw. .w Królwuwie Polakiem. Na tan 
prepagandy rosyjskiej w Galicy* _
uwagę nie tyle ze względu na aktualność same­
go projektu ile raczej ze względu na zamiary 
rosyjskich dijatielej, którzy usiłują rzucić zarze­
wie socyalno politycznej ag tacyi w kraju na-

"]VJ ysl owego projektu kolonizowani4 włościan 
galicyjskich rzucił znany czytelnikom naszym 
R i a z a n i e c ,  który w liście pisanym z Warsza­
wy do A oto. W rem, powiada, iż wieść o za- 
mierzonem otwarciu w Królestwie Polskiem od­
działów Banku włościańskiego wielkie wywołała 
wrażenie w Galicyi, gdzie w W iam e cieszyć się 
mają, ii z pomocą tego oankjj będą mogli naby­
wać ziemię szlachecką w fi rólestwie.

Po wygłoszeniu ttgo wierutnego fałszu, obli- 
czonagę w o i  ifcjn-wmte śatwowiernj eh umysłów, 
pan E i & z a n i e c  zawiadamia stfych przyjaciół 
nad Newą, ii  po obn brzegach Wisły spotkać 
można w Królestwie Polskiem liczny zastęp w ło­
ścian galicyjskich, kcórzy się tam osiedlili i przy-
jęli poddaństwo msjjikie. OsWIR^y c: pocnodzą 
z corocznego napływa wiuściar galicyjskich, szu- 
kąjącyth w Królestwie roboty jako kosiarze, fli- 
ea^y, i t. p. Za nimi pizybyli i osiedli w gu- 
bernu Lubelskiej gospodarze ruscy z Tarnopol 
skiego i innych okolic wschodniej Galicyi.

Z-adon z diejatielej nie może się obejść bez 
p o c ie n ia  polskiego szlachcic., więc i R i a i a -
stVnbtńW Ch?Ci • T 1 8aia- "  ludzi« dzikich in 
S S w  opowiada o tąmisyi włościan galicyj 
siru-n przez właśoicieli ziemskich nr7v»R«m nhin 
pi stracie mieli całe swoje m i ^ 1 rZyeZem chł°

Jako przykład przytacza nasz cywilizator wieś 
Przeorsk, w po w. Tomaszowskim Dnłnł„na ^  
włościanie mieli zapłacie pewną uume wt’ -g Z 
łowi, a następnie v szystko stracili skutki o 10
d m ą  wai S , licytacji p« 2  w ^ a t S  C  
rzystwo kredytowe. wsiue Iowa-

Drugi wypadek ma być jeszcze 
W puvi. Janowokim w gub. Lubelakioi , kawszy- 
Kępa, kupiona w r. 1885 przez eromaB t 7 100 
galicyjskich, z 30 osób złożoua, która T i  T  
więcej jeszcze osób wciągnąć ‘ do snółk^ gTnę 
przerachowali się biedacy, bo kupili d?oiro 
ceny ziemi spadły gwałtownie a nowi kupcy

stytucyę dla ludu w top **# , w Bosyi są n*d-r 
problematyczne. Tern bardziej nie da się nic pow'e- 
d * j £ «  wpływie tegoż l -n k i na polepszeni* 
w w w w l m fcrttestwie, gdył dwyehczaH nie roz­
począł on tam swych czynności, a nawet nie- 
władomo, czy je k i,£’ y rozpocznie. 0 tw a ^ l6 od­
działów Banku włościańskiego w Królestwie jest 
dotychczas pobożnem tylko życzeniem zapalczy­
wych rusyfikatorow, ttórzyby za pom ocą tego 
rodzaju n stytucyi pragnęli przyspieszyć rug n 
kacyę kraju. Nie istn.ejący przeto takt nie może 
mieć ważnego politycznego znaczenia. 
r r / ’ prost smi®sznem‘ są dalszerozimowama Now 
Wrem., oparte na nieistniejącym fakcie i próż­

ną, trosati o los włościan galicyjskich, którego 
ma może , olepszyć jakiś bank w powietrzu za­
wieszony. Uwagi Now. Wrem. nie zasługiwałyby 

tego powodu na przytoczenie, gdyby nie były 
objawem żarłocznuści rosyjskiej, s zarazem Lie 
zdradzały gorącej chęci zagarnięcia Galicyi pod 
władzę białegs cara. Podajemy przeto owe uwagi 
w dostownem brzmieniu.

Prawda —  pisze Now. Wrem. — ie  według
Tb u uovutt utc im Jm  -cberrk_T^OWCom,

choćby pokrew uej narodowości, ubiegać się o obda­
rzanie ich w Królestwie Polskiem grunt imi. tem 
więcej, że grunta te, (o ile będą wystawione na 
sprzedaż), potrzebne są przede wszy stki en dla tu 
tejBzych włościan. Naturalnie, że prawa włościan 
przywiślańskich muszą stanąć na pierwszym pla­
nie. Lecz poza tem rodzi się pytonie: czyż go­
dzi się stawiać zapory usiłowaniom galicyjskich 
włościan, aby się zblizyć do R^sj, czyż wolno 
odtrącać te dowody sympatji, choćby pochodziły 
z rachub niezupełnie uzasadnionych?

„Nie można na to w żaden sposób dać, twier­
dzącej odpowiedzi. Nie należy zapominać, ż« kraj 
cierpi wskutek napływu Niemców, któraj skupu­
ją grunta, gdy się pomyślna sposobność zdarzy, 
odp, ii dają je po tem po większej części chłopom 
i to za wyższą cenę. Galicyanie zaś naiozt. nie­
jako do zwykłych mieszkańców kraju, gdzie się 
wynaimują do robót w polu i w ogóle kraj im 
nie jest obcy Czy nie możnaby z u ż y t k u j le­
pszej części tego przychodniego lecz nie cudzego 
ludu, aby dopuścić tę część fmyślimy tu o pia-

Z
Wizerunek z nad brzegu Łomnicy.

przez
Juliusza Tarczyńskiego.

(Ciąg dalszy.)
Ostap tn

lewe; ner wy '  S roz? ^ ddł> na prawo, na 
derzała w i f  Je^° widocznie grały, krew mu u-
krasyl °e ‘ 011 jeszcze takiej nie oglądaj

A  stary fr9
wszystko zad • 0ym P°?trzygłszy, że młodego to 
°2Wał sie d « ZlWla’ ûbiltc przytem sam gwarzyć, 

  U°u zaraz:
h e j! w iec!fk;^ n o ! zob<lczjsz tam dalej... hej!
ni miejsca l®SZ!ze Rola tu nie będzie na rolę, 
a paszy w ^a ^haty ludzkie; ale drzewiny huk,  
Góry ' l h J . ^  -)est c* na co Łam popatrzyć!
szcze i scbodńsz a b iry, w jakich je-
Szedł na^Oi' a'e ^Jwała! Tam gdybyś wy-
tąd nią 0ry wierzch... ho! hol ujrzałbyś ztam- 
j a d . ,  ,ma‘ o świata, gdzie nieprędko noga two- 
Ro7„ JT ]eI-  ^ ie z j0dn0j 8dr7 ujrzysz, aż het!

^ adów, tać Kałusz -  albo i dalej.
U j" .Dó Wy mówicie tIfetkw?. ■ Jabym tam zaraz
Roiazł! — j  tu ledw0 mu oczy nie wyskoczyły.
_ f  oezekąj'l... nie dzisiaj!... Dziś strzedz 

*m towaru, bo tu z jednej, to z drugiej strony la- 
!••. to mogłoby eo wjleźe... a nie daj Boże!

8taryj by szozo n- uchopyto... albo co gorsie, 
dj a ®i rysica żeby gdzie nie wyskoczyła ni by- 
e~ » w t e d y  wam w mgnieniu oka , zanimoy się 
p  postrzegł ,  leżałyby już trupy... To duie

/ c*‘dno. ejoiryna! To najhirstr-
tak gwarzyli, psy zaczęły to i tam wę- 

’ jakby słyszały, co ludzie mówią.
Alolina tymczasem rozszerzyła się. w kotlinę

O s t o d o r y 1), w wiońcu gór. umalowany ^  
żnemi barwy, po nad które wznosu r j | s ; 
ny północnej, wysoko w gór?. 31“ I0Jy  gtary ręką 
ku stronie zaś południowej cZarny -
na piętrzący się w górę kopiec okrą j,
M a 11 j. Był to pierwszy szczy <i kędy
gnącego pasma Kamumstego 7 pó; nuCnej
właśnie oni dążą, bo tam od strony y 
będzie ich połonina. c jekawym O stap i-

Teraz kri w J“ ź , ?( aka fa wszystek oparowa-

ny krasą tej ’ Jm . . czuli na takie czaiy 
ar drudzy paro >cy, zaezeli. Przypomnieli
przy r o t y . to on zamsze od d z ie c ię ca
bowiem sobie ,1  juj, mial byc aawet
był mnym n i ; d ^  0Wlócił; a potem zno- 
na tamtym ^  F zb0i !afih nad Pere-
7 . ’ .-l,ak t0 ; l h ^ & c i / s i ę  iuż zawczasu wpo- 
chinskiem , J u n eemi na ustroniach 
znać z ziołami ros ą to tylko na

Mimo to. więcej takich m ^  j
udry emu ^ as4  ’ 0gt kiedy jui wyrósł 
czy w to wierzyć g ^  j  wcaIe na , m chora 
na parobczaka, Takiego to czasem bohynf)
f i  p o ^ u c S f a S ;  zabrawszy jej lud^

dZ1o i ° o d 7,iejską tą kotlinką, dalej się j użff3 0
żającir, ciągnęli oni 26, ^ ^ z e k iw d y  stróżują przyśpiewując; psy zaś naszczeiri a y, ..
bydłu i kon om. Echa się daleko r o z c h o d « « -

Nareszcie zwężona kotlina przeszła niez

D O s t o d o r a ,  podobna pierwszej m i e j s c o w o  

Dolina Łomnicy występuje tu w całej piękności. J 
"i S e h l i s ,  jedno z wyiszych patm - 

s z y c e. łańcuch długi na dwie przeszło nnio,
•‘o l kacoienisty , s wielu szczytami.

) Bohym. Lud wierzy że bohynie położnicom 
wykradają nieraz dzi^i, podkładając im z* 8W0‘  
je , wielce szkaradne.

w drugą, mniejszą, gdzie się wznosiło w g rę. 
nader strome, w.-tpaniałe, gę*^1)1 boreiL pokry­
te pasmo, u którego stóp ukazał się kilku do­
mami metropolitalny P o  dl u ty.

Zanim jeszcze tam doszli, zabiegł m z góry 
z hikiem a szumem, pędzący do Łomnicy K a-

m L!\utaj chłopcy, -  rzekł stary. — kres 
naszei drugi’ równej. Doliną ona dalej nie pój- 
1 iem Toż teraz nieco wyp0Czniem. Bo ci przyj­
c i e  nam już nie taką dalej ciągnąć drogą. Hol 
h o- Tam bo już tak wam nie będzie! .. W eź- 
miem się teraz w bok , na prawo, do góry , 
chłopcy! lasem.... To ci będziem bić się dopie- 
r< oną gąszczą — i to do góry, trzymając się 
Karle potoku.... N o, no, sza! swawola!... Uvra- 
ż a ć wi m ninie, by się gdzie która sztuka me 
•zanodziała! Nam gazdy porachowali: kaidy swo­
je To wam nie żarty 1

Gdy tak czas niejaki spuCzęli, przekąsiwszy
n i e c o  placka owsianego, lab co który miał ze
«nha wzięli się zaraz do zaganiania stada swoje­
go a bok, w czem psy posłuszne im dopoma-

ga;y cały tabor ruszył w bok —  do góry, —  le 
wym ę&egiemBJamienea.

Z początku kroczyli jeszcze płajemŁ). choć na­
der nierównym, przez rzadszy nieco las. Tu szło 
jeszcze jako tako; ale gdy wyżej „potoL., po sło­
cie tam. w górach rozhulawszy s ię , płynął raz 
korytem swojem to drogą, przeciskając się po 
złomach kamieni i gdzie mu się żywnie podoba 
Jo »rastając- tu i ówdzie gromadami łopuchu, 
ni znów boki łożyska swego mając zarósł- gę­
stwiną kizakow przeróżnych ; wtedy musieli oni 
dobrze pilnować powierzonego sobie bydła, by się 
„ dzj£ która sztuka nie zapodzida. lub poślizną­
wszy na mokrym kamieniu nie rozkraczyła.

4) Płaj, ścieżka w górach, czasam i szersza na­
wet.

I las się wszystek napsłnił chrzęstem i sze 
lestem tylu racic a kopyt, to nawoływaniem raz 
po raz wrznskhwem głosow tylu , usiłujących uałe 
stado trzymać w kupie.

Gdzie człowiek nie doścignął jałowicy jakiej 
zapędzonej daleko w gąszcz, tam pies ją ztam- 
tąd wygond

I tak powul i , pc niemałym trudzie, zmoczeni 
powyżej kolan, obryzgani płotem , odiapani na 
twarzy, dobili się przez las na zbocze otwarte — 
zielone.

Ostap robił piersiami, od wielkiego zspędu- 
Był do tego mokry, jakby po deszczu i cały za­
błocony. Nieraz bowiem w zapędzie swoim po­
śliznąwszy się na którym z głazów mokrzejszych, 
upadł i przedarł sobie skórę na c ie le , że aż 
krew ciekła; atoli wcale na to Lie zważając , z 
tem większą gwałtownością, przedzierał się przez 
korcze i kolące jeżyny, «ó re  mu dalej jeszcze 
doprawiały. , . . .

TwaFz jego była poszarpana od ostrych gałęzi i 
krew się sączyła jasnym koralem po smag awem 
chłopca lica, które dziś go piekło pgnie . P [
si jego buchał oddech gorący, -  
kiem przylepła do ciała. Mim i to, 0  p
dzie tym rozkoszował: był szczęśliwy-

Wyszli takj na grzbiei S e r e d n e j  ) 
niższą odrośl wys' i^ingo łańcucha daleko %g ł  
cych się A r s z y c i ic  się zabierali do zag p 
darowania, stanąwszy z całym taborem, ra z ,
że już drogę swoją przebyli. Jedni Ł mch zame- 
rali się ozemprędzei Jo stawiania koliby , drudzy 
pilnowali bydła, Ostap zaś stał, j*k oczarowany.

5) S e r e d n a. Jest tu mowa o połoninie „Sere­
dnej “ , oiągnąuej się jako boczna odróśł wyższego 
pasma A r s z y o. Zwie się również Seredną jeden 
z wysokich kopców grupy I h r o w j a z c z a ,  po tam­
tej stronie Łomnicy.

•) Koliba — azałas, w którym śpią pastuchy
na połoninie.

Nie mógł f  J  o * " 4" '5 ° *  , i d ° k" ’ k“ ' J

m i o d e k ,  R b lljjl 11

ma_ ’ C ’ Za!i * 10 A w ,
inni do -

ci n i ,^ V s Zednr e'-
gdzio tę, „ i , dietki -

A l. n & i i “ f 0 * ^ “ h Ś  “ „“ I8 p j j i

„  z lasu. 
Garasjm ie

—  Ta, 
on-ci potem

daj cip mu Pokb-< -  Gdy 81ę na „ 
on-ci oon.m pospieszy i pracą nałoży. T o * h  
t i i - c i  onjeat, że się musi napatrzeć.. On tego

n'stary miał rfaboóć do Ostapa, gdy i, jubij  
rzTó, a ten rad słuchał. e 8‘

Ostap Patrza| 1 Patraał„. A tam, od strony pól 
n ocnej- W ,  kui ojczystemu Perechińsku, siniał 
wysmu gar’b S e  118 a ’ oatórjm  nieraz 
słyszał ctuopak —  a teraz on już
“  zAdiiwiło. Od g " y

Kteryno n ie ra z  d a w n ii

_ _ d°z" f i ł  je8t tataj 8 
wschodnio-połudmowej, w l i  ? d *tr°uy zt
ciągnął się wysoki wał Z a n ł t Połcieuiac
ciągu, o k r ą g ły  k o p ie c  S  e r e d n  ’ W dalj,?yi
szy, najwyższej góry całei -k  drugŁ 0Bk“ J
W y s o k i e j ,  onej wananif!^ yi i^  0 fc 7 8 * “ % * teraz zlała się raze pama :eJ- kamiemste.j, któri
R o g i e m  z a k r z y w ia mWszystko to 
spostrzegłszy z d z i t i /  “  .°Powiedzia/ starł  kłór 
lulkę, m ia /tu  s i r T *  J8g0’ W W W  ŁWoln 
dowania. 8P°sobność do lubego sobie besi

I dodał zaraz:

BzC7ii cHll ^  ! gdJbyś wiedział> 114 tem Ihrory 
nom-L p ,e’ Co tam-ci było dawniej, jak ja zs
jak t  ̂ am’ g  ̂ byłem jeszcze parobczakiem, ol

Ciągnącym cię pu za ni

Towar, towaryna, tak zwą ta bydło, - i  Toi 
tak zWą ta s_^w .«dna
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galicyjskich, pominąwszy tymczasem Mazurów, 
t. j. Polaków galicyjskich. Pod względem ekonu 
micznym kraj nic nie traci na ich osiedleniu 
się, naturalnie przy ścisłym wyborze gospodarzy 
którychby się obdarzyło ziemią z pożyczką bfta" 
kową. Powoli mógłby powstać ekonomiczny wft* 
przeciwko kolonistom niemieckim, naturalnie 
zawsze kierując się starannym wyborem obdaro 
wanych".

Lecz najważniejsze znaczenie *  dopuszczeniu 
galicyjsko-rusińskich mieszkańców do kupna zie­
mi wraz z przyjęciem p o d d a ń s t w a  rosyj­
skiego, jest polityczne. Wiadomość ta bowiem 
przebiegnie całą Galicyę z szybkością błyskawicy 
i z w i ę k s z y  s y m p 4 t y e do Bosyi  m i ę d z y  
t a m t e j s z y m i  m i e s z k a ń c a m i  w i e j s k i ­
mi ,  g n i e c i o n y m i  p r z e z  ż y d o w s t w o .  A 
takie sympatye mogą się bardzo przydać w obe­
cnych okolicznościach. Wreszcie środek ten nie 
pozostałby bez dobrego wpływn na ogólny na­
strój umysłów w samem Królestwie Polski em.“ 
Na te rozumowania łatwą jest odpowiedź. Nowo- 
je  Wremia nie powinno najprzód zapominać, że 
w Królestwie istnieją ogromne zastępy ludności 
bezrolnej, o której losie pamiętać przedewszyst- 
kiem należy. Jeżeli zaś za pomocą kolonizowania 
galicyjskich włościan Nowoje Wremia pragnie u- 
tworzyć wał ochronny przeciw Niemcom to i w 
tym względzie o wicie łatwiejszy znaleść może 
środek w popieraniu narodowych interesów lu­
dności Królestwa Polskiego. Co zaś do owych sym- 
patyj dla Eosyi, rozpowszechnionej jakoby między 
ludem wiejskim w Ga!icyi, to niech si£ Notooje 
Wremia nie łudzi. Sympatyi tej nie ma i nie 
będzie, bo nasi włościanie umieją już patrzeć na 
srogie prześl&d >w ania braci za kordonem i dla 
ciemięzcy żadnych sympatyj żywić ni* mogę. — 
Srogi los Unitów przemawia wymowniej do ich 
serc, aniżeli nieudolne umizgi fałszywych przy 
jaciół.

Widoki komisyi li Dioniza cyjnej.

Z memoryału przedłożonego sejmowi pruskm- 
mn okazuje się, że komisya kolou zacyjna nie
bardso różowo w przyszłość spogląda. Nie budzi 
w niej naprzód zaufania dotychczasowe doświad 
czenie, jakie zrobiono z kolonizacją w W. Ks 
Poznuńskiem z» czasów Flottwella. I dziś oba 
w.a się komisya, że osaduicy w łatwy sposób 
nabywszy własność mogą się jej łatwo pozbyć, a co 
najgoraza oddać w ręce polskie. Dla zabezpiecze­
nia aię w t«j murze kom-sya w myśl ustawy 
z dnia 26 kwietnia 1886 r. wypracuje dla na 
bywców normy zobowiązań, które nie pozwolą 
rozpraszać dzieła z takim trudem i mozołem roz 
poczętego.

Komisya widzi ze zgłoszeń, jakie jej dotąc 
kandydaci do nowych sadyb nadesłali, że pomię 
dzy nim' zn^jdpje się wiele wykolejonych egzy 
stencyi, które wcale nie dają rękojmi, iż się do 
celów kolonizacyinych nadawać będą.

Komisya (tak brzmi sprawozdanie) będzie mn-
aiała w tych trudnych warunkach kierować się
n ijwiąkazą ostrożnością, aby dzieła kolonizacji na 
szwank nie narazić. Zdaniem

d o szło  tam do p rzesilen ia  m in iste ry a ln e g o  m i do 
zm ia n y  w g a b in ecie . C ie szy  się N. fr. Presse, 
że hr. K a ln o k y  n ie  łu d z ił  się  w c a le  stan o w czo ­
ścią  polityki a n g ie lsk ie j, i że szu m n em i fra ze sa ­
mi S a lisb u ry ’ ego  n ie  d a ł się  z a ch ę c ić  do kroków  
zagrażających  pokojow i europ ejskiem u. Jeżeli C h u r­
chill za w ió d ł się. p rzy p u szcza ją c , ja k o b y  Salisbu - 
ry m inł z b y t śm ia łe  zam ia ry  w zg lę d e m  R osyi, to 
hr. K a ln o k y  tern ła tw ie j m ó gł popaść w  błąd, 
k tó ry  bo lesn em  ech em  o d b iłb y  się  w  p o lity cz n y ch  
s to su n k a ch  m o n arch ii.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 30 stycznia.

W Wiedniu odbywają się wspólne konferencye 
ministrów, dwom głównie sprawom poświęcone: 
załatwieniu spornych między rzędami punktów 
odnowienia ugody austryacko-węgierskiej, tudzież 
sprawie pospolitego ruszenia. Co do pierwszego— 
głoszono jeszcze w piątek, że sytuacya, zwłaszcza 
co do sprawy naftowej, znacznie się polepszyła. 
Rząd węgierski miał objawić zamiar zbliżenia się 
do stanowiska rządu austryackiego w sprawie cła 
ud nafty, a to za cenę pewnych ustępstw w spra­
wie podatku od spirytusu. Co do pospolitego ro­
szenia, przedmiotem kouferencyi ma być snrawa 
umundurowania i kosztów tegoż — a zarazem 
kwestya pokrycia niektórych bieżących, budżetem 
nieprzewidzianych wydatków skarbu wspólnego, 
spowodowanych wykonaniem ustawy o pospoli- 
tem ruszeniu. Wspólny minister skarbu ma być 
upoważniony do tymczasowego pokrywania tyeh 
wydatków, jeżeli nie będą dosięgać znaczniei- 
azŁł^.kjsmt^^ z j^ iś eie^ jta td.rzeżeniem następne-

0  konferencjach tych donosi półurzędowa Bu­
da-Pest er Corr. pod datą sobotnią: „Prezydent 
ministrów T . s z a  miał dzis o godzinie 10 rano 
u cesarza dłuższą audyencyę. Po rozmowie Tiszy 
z hr. K a 1 n o k / ' J  i r tzefem sekcji S z o s^e- 
n.g’a>, rdoyła się u hr. T a a f f e g o  od godz. 12 
do 2 wspólna konferencja ministrów, w której 
wzięli udział ministrowie: T a a f f e ,  T i s z a ,  Sza-

Do Pol. Cor. donoszą z P e t e r s b n r g a ,  że 
w sferach wojskowych śledzą z niepokojem s t o ­
s u n k i  m i ę d z y  N i e m c a m i  i F r a n c j ą  i 
oświadczają, że Rosya użyłaby całrgo swego wpły­
wu, aby utrzymać dobre stosunki m ięS y . teini 
mocarstwami, gdyby nie miała obaw ze względu 
na swe interesa na Wschodzie.

(choćby ta była z najkosztowniejszego materyału) 
z obawy krzyczącego wyróżnienia się od innych 
pań, ubranych w piętrzące tiurniury, upięcia.

Stowarzyszenie takie mogłoby odnieść bardzo po­
żądany skutek, wprowadzeniem skromniejszej toalety, 
polegającej na gładkich sukniach z odpęwie Iniego 
materyału, do potrzeby i możności, gdyby na ste­
rze tego Stowarzyszenia stanęło tak liczne kółko 
kobiet ze stanowiskiem, dla zachęcenia swym przy­
kładem, wszystkich pojmujących obowiązki obywa­
telek kraju do pozbycia aię tej ujemnej strony.

Obmówienie szczegółowe podanej przeiemnie my' 
śli zostawiam uznaniu i gustowi dam, zajmujących 
się poprawieniem warnnków ekonomicznych kraju, 
a sądzę, że chęci me źle widziane nie będą przez

N. fr- Presse omawia oświadczenia Churchilla 
i Salisbury’ego w p a r l a m e n c i e  a n g i e l ­
s k i m  i w7prowadza wniosek, iż w zapatrywa­
ni łcn obu tych mężów zaszła wielka zmiana Do 
daje dalej, i na przyszłość n ie  b ę d z i e  m o 
ż n a  l i c z y ć  na  A n g l i ę ,  choćby nawet nie 
czy li; równocześnie zaś dokonano drugiej taksy 
na podstawie urzędowych dauych i katastrowych I poważne czytelniczki.
zapisko* — wyniki były prawie ze sobą zgodne Śluby. Wczoraj wieczorem odbył się w kaplicy 

uprawn<aJ9 do nadziei, że rząd z wyłożonych Matki Boskiej na Piasku ślub panny Karoliny Bal -  
na zakupQ0 bierni kapitałów spodziewać się może I c a r cz y k, córki dyrektora Bzkoły na Piasku, z p, 
najmniej 3 pre. pro wizy i. • I Wojciechem W u j c i k i e m ,  nauczycielem przy tu-

Kumisya spodziewa się po przeprowadzeniu ko-1 tejszem semiDaryum męskiem. Młodej par/e pobło 
lonizacyi D° lQlka i Parusaki, znajdujących się w gosławił ks. dziekan Rosner, przyjaciel pp. Balcar 
pardzo fru uJch pod każdym względem warun-1 czyków i ojciec chrzestny panny młodej, serdeuznem 
kacu, iż P° oabyciu tamte potrzebnego doświad-1 też i szczerem b,vło przemówienie, jakiem poprzedził 
czenia, sz# parcelacye z łatwością przepro-|akt ślubny. W mieszkaniu rodziców panny młodej
wadzi.

K r o n i k a , .

K r a k ó w , 30 stycznia.
P osied zen ie  Rady miejskiej odbędzie się we 

czw irtek, 3 b. m.
D o r o c z n e  walne zgromadzenie członków Towa­

rzystwa wzajemnej pomocy oficyali ■ ców prywatnych 
połączonych powiatów krakowskiego i chrzanowskie­
go odbędzie się *  Kr.kowie dnia 20 lutego r. b 
to jest w niedziel? o gjdziDie drugiej po południu, 
w domu poć Nr 2 prjy p^ou św. Ducha, ua któ­
re wydział św ,ich członków zaprasza Na e^rŁądkn 
dziennym: sprawozdanie z czynności wydziału za r. 
1886, wybór wydział oraz delegata do Rady nad 
zorczej i zastępcy delegata na następne trzechleoie, 
wnioski członków,

Towarzystwo W s p a rc ia  b ie d n y c h  u c z n ió w  w y ­
z n a n ia  inojzeezowego

PTI i-----------  jej naJTBpiej tWgtl
ulcowac się będą do osadnictwa ludzie wyrośli na 
roli i do pracy rolniczej przyzwyczajeni; nadto i 
rzemieślnicy, mogący obok swego procederu obra­
biać kawał roli, będą przez komisyę uwzględnie­
ni. Natomiast nio mogą się w wielu razach spo­
dziewać uwzględnienia zrujnowani więksi właści­
ciele, dzierżawcy, inspektorzy i rządzcy wielkich 
posiadłości, którzy się licznie zgłaszają, jeśli ka­
pitały ich lub szczególne zdolności nie będą ich 
żądań popierały

Co dotychczas zrobiono w parcelacyi gruntów ? 
Prawie nic —  powiada Kuryer Poznański -  
gdyż tutaj główne spoczywają trudności. Na 
pierwszą stacyę doświadczalną wybrano dwie wsie 
zachodnio-pruakie: Doimk i Paruszkę, gdzie upa­
trzywszy sobie potrzebną liczbę osadników, wy­
rozumiawszy ich życzenia i poznawszy ich .zaso­
by, zajęto się pomiarem, taksowaniem gruntów 
budynków, i gdzie rzeczy doszły tak daleko, iż 
z wiosną uowi koloniści będą mogli przystępować 
do dzieła. Chwycono się sposobu podwójnej taksy 
i najprzód uproszono ludzi miejscowych i facho­
wych, którzy gruntownie rzecz zbadawszy, wzr- 
tość budynków i rozmierzonych już parceli ozna-

p&stu-

—  A co tam było. djetku?
— Ta co było... Były majk%. Miały tam swoje 

mieszkanie... pod kamieniem.
— A  teraz tam ich już nie ma?
— la ć  nis m a.. OJ czasu, jak-ci tam 

chy zbytki im wyprawiali, p °szv  -
— A to jakim sposobem ?
—  A  no, już jakim !... Miały am one swoje 

ozero, z którego piły wam wodę- A. e pastuchy 
na zbytki zarzucali je  haszczem -- Ano przez nęe 
majki wyczyściły je za wżdy... Nareszcie to się 
im uprzykrzyło... i zabrały się... ,aa U ar- 
nchorę. Odtąd wam jak one odeszły> kro»y tu 
już nie dają tyle mleka «).

Lecz me mógł dłużej opowiadać ciekawi mu 
chłopcu, gdyż musiał się zwrócić, gdzie teraz zno­
szono haszcz i koły na kolibę i koszarę; ^ e, ty 
ko przystanął koło młodego, ażeby dla orzeźwie­
ni i się wypalić sobie lulkę. I zaraz potein scho­
wawszy fąjczyuę za pas, poszedł do swoich pa­
robków, popchnąwszy tam i Ostapa. który teraz 
obiecał rąk już nałożyć.

J tak do wieczora stanęła koliba dla ludzi. 
d l k 7  zn° w’ Przez ten czas, skończyli koszarkę 
dla bydła. Należało się pospieszyć, gdyż nocą 
lubi m y * , zaglądać do towaru.

Wepchano tymczasem bydło, owce i konie, do 
jedne) Koszary zanim druga stanie jutro dla koni.

Gdy Ustąp się zdziwił, uzemuby tu nie można 
koni popętać, by noc całą skubały sobie trawę 
rztkł stary:

— O, toby sobie kum nasz rt>hodyw!
— Juktj kum? —  zapytał się Ostap.
— No , ta czy tu ma być już kto inny, ialr 

nie win... no, medwid ?... O j, zobaczysz ty się

zebrał się po odbytym ślnbie orszak weselny i tu 
znaleźli się reprezentanci duchowieństwa, jak ks. 
kan. Midowicz, ks. kan. Fox, ks. kan. Józefczyk 
ks. dziekan Rosner i wielu innych duchownych; ze 
stanu nauczycielkiego: p. inspektor Twaróg, dyr. 
sen maryum nauczyci ńskiego męskiego p. Nizioł 
nauczyciele tegoż zakładu i innych szkół. Wśród 
serdecznego nastroju wniesiono kilka toastów na 
cześć reprezentantów duchowieństwa i nauczyciel­
stwa.

Wczurąj również odbył się w kościele 0(J Kapu­
cynów obrzęd ślubny Tadeusza Mareoin inżyniera 
likwidatora Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
z panną Jadwigą W arabach, cortą ś. p. Wilhelmi­
ny z Goedków i Władysława Wambach obywatelu 
miasta Warszaw/ a wnuczką żyjącego majora b. 
wojsk polskich z r. 18 31 , Związek pobłogosławił 
W. J. ks. Leon Doliński, gwardyan 00. Kapu­
cynów.

Obraz „Rozkoszne marzenia" dzieło p. Suchoro- 
wskiego, wystawione w Rynku w domu p. Epsteina, 
zwidziło wczoraj i dziś kilkaset osób. Rozgłos po 
przedzająey obraz, nie okazał się wcale przesadnym 
a najważniejszą^ dla naszych stosunków jest okoli­

co wcale nie przekracza

odbyło wczoraj, t. j. w me
p a r y ,  S z e e h e n y i ,  D u n a j e w s k i  i B a c -1 dzielę dniach stycznja dziesiąte doroczne walne ze- 
HUe h e m.  I dzisiaj także n ie m o g ł o  p r z y jś ć I branie. Z-' ®Praw®zdania drukowanego i zestawienia naiwazuiGjo*f
d o  p o r o z u m i e n i a  w e  w s z y s t k i c h  k we- cyfr za '"&iegi,e la* dziesięć okazuje się, że « zrosi L ność iż dzieło I  wcałe me Drzefcracza tranic
oalVła sieZCZHe g Ó ł 0 W / el1 °d 5 V dzi. ^ T ; k ° ^ z^ tWi‘ z rokie® . ^ ma' pizyzwoitości. Na otomanie spoczywa w negliżu mło-

- 1  L a  prZeW0dnlfit* bKl Ł a l n o  |ga się i wii|kie'Oddaje usług., gdyż zaopatruje nie- dft a 2arówno o n f l j f t k  { ws, ystkie

L i i  U d z ^ -  l ? z / arada T niStrÓW ’ W k to r- '  m a‘ l 0^ L « l n e  y °KU sMt ? ę9kich M  KaZw ' z i ?  a k« ^ or^a obrazu sztucznie z boku oświetlonego w zięli u a zia r. w szyscy  m in istro w ie  sp ra w  w sp ó ł I w  książki sz .'ołne, nbram a i płaszcze, c z um *  zn a -'

a -e h V»0rbh ,i Prteu S e nhm iSLS tr- T ’  o b l i r a -n is tr o -c z n e j ^  przycz/n.a do la tw ie js z -g o .jest rZtjC2ą ocenienie ^  feez
w ie s k a r b u , tu d zież  obaj m in istro w ie  o b r o  n y  | urzeczyw istnię1111 przymusu szkolnego, który je®1- tak | sztucznego ś w ia t y  —  lecz tak

Konfiskaty Tygodnika Rzeszowskiego ostata- 
uumer skonfiskowała Prokuraforya.

„Pod kurateląu. Odegraiia w tych dniach w tt 
atrze naszym pod tym tytułem trzechaktowa kom®' 
dya Le Conseil jutdictare w tych dniach w Pa­
ryżu święcić będzie setne przedstawienie w teatnfi 
Vaudeville. Po ukończeniu widowiska odbyć się m* 
na scenie kolacya, a następnie bal artystów, na któf 
ry wiele osób otrzymało zaproszenia.

Zmarli. Teofil Ogonowski, podporucznik wojś 
polskich z 1831 r„ później wychodźca, zmarł 1

,  ...................    -•oi y I
k r a j o w e j .  C” iawiano niektóre, niezałatwione\ rudnym do przeprowadzenia w tej dzielnicy. Ub>e- 1n nie chybia zamierzonego celu edvż wywołuje 
jeszcze szczegóły wykonania ustawy o pospolitem gły rok dziV'kl. 8tarannej zapobiegliwości i dobrej go-1 rzeCZyWiśeie niezwykły efe^t ' 
ruszeniu, a zwłaszcza co do umundurowania i spodarce wydziału był pierwszym od istnienia To-| „iip^ o_ . . . .  . i
pokrycia kosztów. Jutro (w niedzielę) będą się I warzystwa, który nie wykaznje niedoborn. Walue kańców °frzymujemy za a e
toczyć dalsze narady, ewentualnie pod prezyden-1 zebranie powzięło też jednomyślnie postanowienie mies* ’ 1 

cesarza. Węgierscy ministrowie powracają!rozszerzenia swej działalność'przez założenio knchni,!1® 8 ronycyą władz
w skntek znpełnego braku dozoru 

mieszkańcy naraże-
jutro wieczór do W iednia".

Widzimy z tego przedstawienia 
różowe nadzieje co do załatwienia sprawy ugo 
dowej a zwłaszcza naftowej były nieco przed­
wczesne , skoro półurzędownie stwierdzono, że 
porozumienie we wszystkich kwestyach szczegó
iawyńh ni© nastąpiło je&ZCZ0.

gdzieby najbiedniejsza dziatwa 
rzeczy — ii | porze zim°we) mogła dostawać

ni są na wybijajie szyb przez jakichś niegodziwców,szkolna w ciężkiej. . . . . ,
bez boa ta nie Widuje nigdy żadnego strażnika policiepłej strawy,

cyjnego.
LwóW, 30 stycznia. Uchwała sejmowa, zwalnia­

jąca gminę miasta Lwowa od pierwotnego uciążli­
wego warunkn. pod jakim kraj darował miastu par 
celę na placu Cusirum, oetatacznie ułatwiła szybsze 
przyjście do skutku budowy gmachu dla szkoły prze­
mysłowej i muzeum. Wobec propozycyi rządu, ze

której nieraz całymi tygodniami w szkole przesiadu­
je. — Zualeźli sę  też zakaz szlachetni ofiarodawcy, 
gdyż na urzeczywistnienie tej myśli złożył prezes 
Towarzystwa p. Gustaw Baruoh kwotę 25 z łr , a 
p. Salomsn Bpitzer ofiaroweł również na ten cel 
broszurki swego wydawnictwa i układu wartości 

Członek rady nadzorczej k o l e i  l w o w s k o - | 2 5  złr. Spodziewać się jednak należy, że i szersza 
i z e r ni o w i e c k i e j Z i f f e r  bawi obecnie w I oublicznośó uwzględnieniem szlachetnego celu da| J t̂ów jest ntrzymywać swoim kosztem taką szkołę, 

Pet rsburgu i układa się, i*k donoszą Biriewyjo I nowy dowód swej ofiarności celem powiększenia fun- ieżel‘ guima dostarczy umieszczenia, byłoby to n e- 
Witd., z zarządem dróg południowo-zachodnich I duszów dla sprawy filantropijnej. ocenioną szkodą dla mias.a i kraju, aby tak bardzo

połączenie kolei Lwów-Ba* ft z siecią kolei r o -1 Lista fiOSjodarzy balu, ua korzyść weteranów potrzebny zakład naukowy, którego brak każdej ga- 
yjskich. | wojsk polskich z roku 1830 i 31 odbyć się mają |ł{zi przemysłu na^ego cznć się daje, kosztujący ro-

.c-go. — Dr. A. Asnyk, Władysław Glixeli, Juliusz oznie d° 4®-000 złr., tylko z powoó i nieodpowie-
'Warszawski) Dnicwnik, któremu o d j ę t o  de- Grosse, radca, Stanisław Homolars, wiceprezes, dr.|dniegd umieszczenia nie miał być zaprowadzony,

b i t  p o c z t o w y  w Austryi w grudniu ubiegłe-1 Faustyn Jakubowski, Antoni Kłobukowski, Jan Kosz, Jakkolwiek me “ a 81 zaprzeczyć, że będzie t-> szko- 
go roku, obecnie zakazany z0stał w Węgrzech dr. Władysław Lisowski, radca Louis Wawel, dr. ła krajowa, a raczej państwowa, gdyż państwo jest 

Powodu nieprzyjaznej postawy swej względem I Bclesław Lntostański, prorektor Józef Łepkowski, I obowiązans szkołę taką założyć i w zupełności u- 
Austro-Węgier. mistrz Matejko, dr. Władysław Markiewicz, p r e z e s  trzymywac, a zatem i 0 odpowiedni budynek s ę po-

--------------—  f dr, Mayer, hr. Józef Męciński, poseł, prezes, S t e f a n  starać, jednak J abeo faktu, że rząd prawie zawsze
Kurczenie ojczyzny postępuje dalej w W. K s. Muozkowcki, Ekscelencja Popiel, Tadeusz Romauo *  takich wypadkach Btara się część kosztów zwa- 

B o z n a ń s k i e m .  Posener Ztg donosi o dobro- wicz, peseł. Edmund Różycki, Walery Rzewuski, rad- hć na krai 1“ “ miasto, a z tym faktem koniecznie 
Wolnej sprzedaży hektarów, t. j. 1200 m or-1 ca, J. N. Sadowski, ks. Eustachy Sanguszko, poseł, liczyd ~~ reprezentacja miasta Lwowa
Iow komisyi kolonizacyjnej przez niejakiego p. prezes, wiceprezydent^ dr Schmidt, naczelnik Schre- *  pccznciu obowiązku, ciążącego na stolicy krajn,
iszbacha, który sprzedał folwark swój Zrażymlder, dr Władysław Sciborowski, prezes, Adulf Sie- musiała si{ zgodzić n» ofiarę, jakiej od niej rząd

powiecie *ą«rowieckim położony. Dzienniki dlecki, Przecław Sławióifci, Zenon Słonecki, dyre ' ’ ’ 
pozuańskie z bólem serca zapisują ten nowy smu-l ktor, hr. Józ'f Stadnicki, dr Styczeń, prezydent dr. I Wszakże mimo najlepszy^ chęci reprezentacyi 
Dy fakt polskiej nieuczciwości. ( Szlachtowski, Leopol i Szumski, marszałek hr. Tar I miasta szkoła p!zemy*łowa nie tak rychło została-

nowski, hr. Jan Aleksander Tarnowski, dyrektor]by otworzOi*ą, 8dybj nie prawdziwie obywatelski
0  z a k a z i ć  w j w o z u  k o n i  z Niemiec pi-ITchórznieki, Adolf Trttmajer, Władysław, W ołłod-li patryotyczuy °zyn ze strony d y r e k o y i  g a l i -

»zą z półurzędowegu źródła, że środek ten malkowics, Władysław Zafelika, zastępca proknratora, I c y j  sk ie j K » s 7 ^ 8 z o * ę d n o ś c i ,  która, mając 
na celu zapobieżenie, aby za wiele niewyprowa-lradca Ludwik Zawiłowski, prof. dr. Zoll, b. marsz znaczny fundusz t. zw. pamiątkowy, ofiarowała po- 
dzono koni z Niemiec.— W  latach 1875 ? 1877 I dr. Zyblikiewicz. Jobno do 4u0.000 złr. na budowę gmachu dla szko-
również wydano zakaz wywozu koni za granicę. Dal8ze ofiary patryotyczne na bal, odbyć się ły i muzeum przemysłowego. Będzie to zatem wspa- 
PierwBzy z nich wydano z tego powodu, że w o-1 mający dnia 5 lntego na korzyść weteranów wojsk j niała fundacya, g<>dnl k#k wielkiej i pięknej insly- 
wym czasie zakupiono w Niemczech 10.000 kon polskich z roku 1830 i 31. p. Władysław Glizeli | tucyi, jaką jest galicyjska Kaso Osaczędności i wszel-
Qa rachunek Francyi W roku 1877 zgromadziła! 15 złr. Po 1O złr hr. Stanisław Bideni, Witold I kie za to uznanie należy się tak dyrektorom pp. Zi-
Francya na granicy Niemiec całe masy kawale-1 Rogujski, Juliusz Grosse, hr. Kaz.mierzowa Badeni, Imię i Roińskiemu, jai * prezesowi tej instytn-yi hr. 
ryi, ® przedtem zakupiła w Niemczech wiele ko-|hr. Mli-czysławowa Dziednszyuka, Henryk Kieszko- j Rusockiemu.
m, w samem W. Ks. Poznańskiem 1500. 

Wszystkie dzienniki berlińskie donoszą o zna 
czniejszych p o w o ł a n i a c h  r e z e r w i s t ó w  
w N i e m c z e c h .  Post dowiaduje się, że w przy- 
fzłym miesiącu zostanie p o w o ł a n y c h  p o d  
b r o ń  72.000 r e z e r w i s t ó w ,  a to celem wy 
kwiczenia w  używaniu nowych karabinów rewol 
werów. Według National Ztg niebawem ma się 
r^ 00z|ć nad granicą francuską budowanie ba 
rak«Sw. Wiadomości te 
8>tUacyę europej8ką.

Beri.

tu z nim nieraz! (C. d. n.)

•) Opowia lanie to starego watahy o majkach, 
słyszał antor na miejscu, i tak je tu-term aamemi 
stówy przedstawił.

wski, dyrekter Towarzystwa wzajemnych ubezpie-| Pierwotny zamiar, aby na parnMlaoh placu. Ca- 
czeń, radca Albert Meudelsbnrg, Przecław Sławiń-1 .trnm, przyległych do Wałów hetmań-ikicb, wybu- 
ski, JE. minister Dunajewski. Po 5 złr. Prezesowa I dować teatr po zburzeniu bndynku rządowego — 
Z Starowi. jeka, Olimpia Jankowska, Wiktnrya Kra- w którym się mieści archiwum map, podobno w ło- 
sińska, Michalina Terlecka, Sehmidt-Ciążyński, hr. | nie Rady miejskiej nie znachodzi poparcia, szczegól- 
Siemieńska-Lowicka, M. Artwiński, dr. A. Wierzej-lnie ze stroDy faehowyi;h. Natomiast pornszono myśl, 
ski, Zbigniew Horodyński, Feliks Dobrzański, Julia I aby teatr wybudować przy placu Bernardyńskim, 
Grabowska, Władysław Kraiński, p. Vayhinger, hr. I w miejscu, gdzie obecnie stoi dom Towarzystwa sto- 
Kazimierz Wodzicki, k3. kanonik Śniborowski, Jan | larskiego i pałac Ł zw. Ulanieokich, będąi-y dziś 

rzucają ponury cień na| Salski, Teofil Sozański, Klemens Postrucki. Konstan-1 własnością dra Biesiadeckiego. Tym sposobem, my­
ty Tchórznicki, dyrektor, Albin Rayski, Rawicz etIśląc o dalszej przyszłości, sekeya zamyśla znakomi- 

p  .Comp,, Leopold Szumski, Maksymilian Łempkowski, I cie uregulować dzisiejszą dziwaczną i łamaDą linię,
rzędowe d że półu-1 dyrektor, Artur Cielecki, Alfred Cielecki, Józef Po-1 gdy bowiem niezbjt długn prawdopodobnie zabierze się
z gromadzę^*11110 *rftnCU8k*e n‘ ' r°bią tajemnicy I powski, Jul. Wieniawsu, Rudolf GableDz, prezes I i rząd do wybudowania pałacu sprawiedliwości nagrun- 
urządzenia u *4 mftker? ft̂ u bu(luI.c°w ego, celem I Majer, prorektor dr. Łepkowski, dr. Euzeb. Czerka I cie, gdzie obeenie stoi Sąd karny wraz z w ięzieniem  
Niemiec b a r ^ l41110 F r a n c y i  w sąsiedztwie I wski. śledczem, wówczas plao ten stanie się prawdziwą
Pomimo tego i ÓW. * ° j 8 k o w y e h .  dodaje: W s p r a w ie  O D ieki n a d  p r z e m y s łe m  k r a j o w y m  ozdobą miasta. Myśl ta może w  wykonania okaże

News sensacyjnej wiadomości I pisze do nas jedna z pań: Obecną chwilę, w któ I się cokolwiek za kosztowną, zasługnje jednak na naj-
-e wyszło i nie em^ z.aPe w n *d > od Niemiec I rej damy krakowskie wzięły w opiekę przemysł I gorętsze poparcie i nie meżna wątpić, że ąeprezen- 

h* bowiem przyg^l'1 żadne zapytanie. Podo-1 krajowy, uważam za stosowną do zaprojektowania I tacya miasta, która coraz lepiej pojmuje, jakiej do- 
* ćnjeri z niemi »i^8n*a n*e potrzebują żadnych I tymże zajęcie się i opieki nad funduszami najwięcej niosłości dla miasta jest jego upiększenie, po nale-

wyJa _________ *f8°_ zaś stanowiska jedynie|trwonionemi na mody, którym —  uderzmy sięlżytem zbadaniu niezawodnie ją zaakceptuje.
w piersi! my kobiety głównie hołdujemy. — Zda-1 W zapatrywaniach na postępy, jakie miasto na- 

, , luoŁomy nr . niem mojem jedynie radykalnym środkiem przeciw! sze od czasu rządów autonomicznych w kierunku
- waia faktów tysh*16111 Pom*n%d zupełne-l temu byłoby założenie s to  w a r z y  s z e nia' o s zc zę- upiększenia 1 uporządkowania poczyniło, panuje n 

go lgnoro i ^ fe gj„ j przez uasze organaldi o ś c  i w s t r o j a c h  d a m s k i c h  z celem wy | nas pewm go rodzaju pesymizm i chorobliwa kryty- 
opozycyjne, z  ̂ w odzywaniu bez I rugowania później mód zagranicznych, które to o-lka, któraby chciała od ra*u widzieć Lwów w sss-
wz^ędnej o .0 podnoPz[yB̂ l*-  ̂ Iswajają.-, nas z coraz większym zbytkiem i wyma cie wielko-enropejskiego miasta. Tymczasem uczy-
u ji . " ‘ "ty* acieó z Nimes minitwd -NacA. I guniami bez względu na krylyczniejsze czasy nie- nionc wiele, bardzo wiele 1 ten tylko tego nie wi-
Według dom nrzenavsłówvm fl W0Jay Bo n- 1  mai dla wszystkich warstw społeczeństwa, podwoiły dzi, kto nie chce widueć. Cicho, bez hałasu i wiel- 
l a n g e r ,  pole P środkowei Prywa-|koszt naszych ubrań robotą i przvborami, nad ich I kich reklam zaprowadzono w ubiegłym roku nowe
-ujm południo J ma l i  ń f ażeb/  Iwartość rzeczywistą, zmieniając figury nasze w co- wodociągi i ustawiono sto kilkadziesiąt studzienek
sporządziły 75 U . D_ z . -to  c|L I raz inne kształty (krynoliny, tiurniury). Wśród ta- przy ulicach. °/tem nikt n,e mówi ani pisze,
^Daĉ fi ko Zft  ̂ k%pitał I kich Biosunków, nawet najpoważniejszych poglądów I chy^a nasz® LucharJ ,. błogosławią tyeb, którzy im
7,700,000 fr. I kobieta nie może aię pokazać w gładkiej sukni Itaką wygodę urządzili.

Paryżu w 78 roku życia.
Aleksanaer Czernik, wychodźca po i l 8Sl roki 

zmarł w Paryżu.
W Warszawie zmarł w 86 roku życia Ignao 

Mysliborski, oficer wojsk polskich z 1831 r., ni< 
gdyś notaryuBz w Kntnie. *

Józef Adler, pracowity artysta teatrów warsza^.i 
skiih, zmarł w Warszawie w 58 roku życia.

Czesi W Łodzi. Czechów, przybywających za p* 
szportami, znajduje się w Łodzi w Królestwie Pol 
skiem przeBz»« 2,000. Wprawdzie w Łodzi, jak do 
nosi dzienn:k miejscowy, przebywa daleko więo< 
Czechów, lecz ci, albo przyoywszy bezpośrednio 1 
/. granicy, przyjęli poddaństwo rusyjskie, albo 
przenieśli się tam z gub. wołyńskiej już jako pod’1 
dani rosyjscy.

Biblioteka. Jak donosi wychodząca w CzęsiouhO' 
wie Kartka Ogłoszeń — dość bogaty księgozbiór 
w którym są dz.eła kazuodsiejsicie polskie, oraz zu#̂  
ezna ilość dzieł, dotyczących historyi polskiej, nie­
które wielkiej (ŁMlki 1 :j. jest do sprzedania u pr<r 
boszcza w Kromołuwie pod ZSwierciem, ks. Leśni®’ 
wicia.

Rocznic* hiktnryczno przypadające w bieżący® 
roku. oprócz jubileuszów, które już wymień,aliśmj 
są uastępnjące:

8 go lutego przypada 300 rocznica-śmierci MHł 
ryi Stuart, które w r. 1567  zginęła pod toporeB 
Luta w Fotheringhay. Dnia ao października r. 1681 
umarła Bianca Capello, wielka księżna Toskanii) 
Przeżyła ona męża swego tylko o Kilka godzi® 

nieuawidzo.a przez wszystkich z powodu uierzą 
dDego życia swego, została prawdopodobnie otrnt 
Pedro Calderon de la Barca „Szekspir hiszpański1*̂  
najlepsze dzieło swoje napisał w pienastym r 1 
życia, zmarł, licząc lat b>7, dnia 15 maja r. ltib 
W tymże roku umarł filozof angielski, HenryK M1 
re, o którym Hobbes napisał że „gdyby jego fii) 
zoiia nie była prawdziwą, stałby się wyznawcą 
lozońi More’au. Bok 1687 jest roKiea śmioroj słyn 
nego malarza włoskiego, Augclo Michele ColonnŚ 

urodzonego w r. 1621 w Tours, uczonego fra®l 
enskiege Jezuity, Reuó Rapin. John Fox, autoi 

Księgi męczenników", jednego z najcenniejszy** 
dzieł historycznych XVI-go stulecia, umarł w rok 
1587-ym. Dzień 14-go czerwca 1887-go rok1 
jubileuszowy królowej Wikioryi, obchodzony 
dzie także uroczyście przez mahometaóską sek 
wahabitów. jako dzień re znicj śmierci ich sędzi® 
go, Ibn abd-ul WaoaDa. Nauka jego wymaga suroP 
wego, dosłownego przestrzegania wszystKich przep 
sów Korann. Dnia 1 sierpnia r. 1787 umarł „ apć' 
stoł ubogich", Święty Alfons Marya di ^iguoi, z* 
łożyciel zakonn Zbawiciela. Dnia 26-go wrześni 
r. 1787 urodził się w Monachinm słynny malafi 
Piotr Cornelius. Dzień 4 listopada r. 1787 jeń 
dniem nrodzin słynnego aktoia angielskiego. E 
munda Keaa a. Jan Baptysta Lu lii znany komp® 
zytor francnskl i przyjaciel Molierc’a, umarł dl 
22-go maroa r. 1787-go. Franciszek Wilaeim Gu| 
zot, słynny mąż Btanu i historyk francuski, urod”*1 
się 4-go października r. 1787-go, a Ludwik Uhlan< 
26-go kwietnia r. 1787.

Umoralnienie nieletnich przestępców i włóczę
gów stiło się od pewnego czasu przedmiotem szc»* 
gólniejsz.ich starań iudDości Stinów Zjednoczonych 
Bardzo pocieszające w tym kierunsu reznltaty w; 
kaziiją zakłady „n wojorskiego stowarzyszenia potu®' 
cy dla dzieci". Sprawozdania miejscowego sądu p®' 
Lcyjnego wykazują, iż, podczas gdy w ciągu 1® 
trzydziestu ludność miasta poda osła się z 630.00® 
aa połtora miliona przeszło, liczba n. p. skazanych 
za drobne kradzieże dziewcząt w tymże Bamyui ®' 
kresie czasu zeszła z 900 na mniej niż 250, a wł®' 
częgów r  dzaju żeńskiego z 5778 na 2565. SzkołJ 
przemysłowe, liczące stu nauczycieli i 10.000 uc*‘ 
n:ów, od«*grywają w działalności powyższego stów#’ 
rzyszenia nader ważną rolę i prz -ciwdziałają skutf 
cznie nałogowi pijaństwa. Drugiem pożytecznem urzą 
dzeniem są domy mieszkalne, lodytttg houses, z* 
wierajaoe nadto szkoły i warsztaty. Każde dzieck* 
za udz eloue sobie wsparcie nłaci pracą lub pieni' 
dzmi. Bog.tte ofiary kilku filantropów, którzy zapr 
sali na cele stowarzyszenia ouie budynki — DyłJ 
w jego rozwrjn znaczną pomocą. Ogółem jest ob® 
enie sześć domów mieszkalnych, w których w cl 
gu ostatniego roku przeszło 11.000 dzieci znaLzi 
schronienie.

nauczyd

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowi® 
zamianował praktykantów sądowych: Frauciszk® 
Ksawerego L zozowskiego, Władysława Babla, Al® 
„sandra Józefa B ir więckiego, S anisława NikJeffi’ 
cza i Kornela Wiktora Mośi-ickiego bezpłatnymi aU®' 
kultantami dla swego okręgu.

Rada szkolna fcrąjowa zamianowała 
tymczasowego Jakóba Trelę w Żurawicy, rzeczywi­
stym nauozyoielent szkoły etatowej «r Żurawicy 
nauczyciela tymczasowego B.mona Fleyszara w Ni® 
naoowej rzeo.ywistym nauczycielem szkoły etatów® 
w Nieoadowej.

P r z e n ie s ie n ia . Dyrekcya poczt i telegrafów prz® 
niosła asystenta pocztowego Leopolda Drewnowski® 
go z Przemyśla do Nowego Sącu,

Repertuar leatrir krakowskiego.

lntego: Po raz drngi: „ Bd 
w 4 aktach Stanisława hr. Rz<*

We w t o r e k  1 
pieniędzydram at 
wuskiego.

We ś r o d ę  2 lutego: Przedstawienie popołudni*" 
we: „Przeor Paulinów, czyli Obrona Częstochowy*' 
dramat historyczny w 5 aktach przez Jnliana z P* 
radowa. — Wieczorem o godzinie 7 : „Pan Gel*
hab“ , kOmedya w 3 aktach Al. hr. Fredry ojca 

Łapka ni. myszy", komedya w 1 akcie z firancH' 
Bkiego. — O godzinie 1 0 : Osma reduta, na któf®! 
wykonane będzie: „Żyaek hif, hifi",  scena koJ#' 
snu odegra znary tisgik.

We c z w a r t e !  3 lutego: Pierwsze czwartki® 
abonamentowe przedstawienie: „Chamillac", koffl®' 
«y» w 5 alfach Feuiileta.

W a . b e t ę  5 lutego: Na dochód Bronieła® 
Wolskie): Po ras pierwszy „Jakobici", dram st 11 
6 aktach Franoisskn Coppće, przekład SersrjuJ 
Duehińskiąj.



K ra k ów  1 Lutego 1 8 8 7 .

Dyrekcja tentru ogłaaaa abonament na driesięć 
cłwartkowych przedstawień , poczynają od dn» S 
lutego przedstawieniem „Oharailla-a". Cena abona­
mentu za 10 przedstawień JZwartkowy h wynosi: 
Loża parterowa lub I piętra 50 złr., lofe II piętra 
30 złr fotel w parterze 12 ztr., krzesło 7 złr 50 
et., krzesło w loży I piętra 15 złr. Kasa teatralna 
od dzisiaj przyjmuje należytość abonamentową.

>̂r,.v •*>*"v

literackie i  artjstycM .

Ze Sali k on certow ej. Ostatni występ dra Jana 
Biilowa mniej dodatnie wywarł wrażenie w naszych 
kołach muzykalnych, aniżeli poprzedni koncert tego 
mistrza w Krakowie, z którego programu .yspaniale 
wykonana fuga chromatyczna Bacha do dziś tkwi 
nam jeszcze w pamięci. Ogólny charakter techniki 
i gry znakomitego koncertanta został wprawdzie nie 
zinieniouy: ta sama nigdy nie zawodząca pewność 
uderzenia, ta sama ziarna, ale bystrością swą olśnie­
wająca analiza, rozczłonkowująca i kształtująca ka­
żdą kompozycję w przedziwny komentatorski spo­
sób, — ta sama przewaga reń-ksyi nad inspiracyą, 
rozwagi i stanowczości nad polotem i nastrojem chwili. 
Ogólny ten charakter był i jest jeszcze poniekąd 
dodatnim w produkcyach Biilowa, aie dziś uapoty- 
kamy w nim już pewne rysy przesady pedanteryj- 
nej , zabijającej swobodny rozwój myśli muzyczuej 
Moglibyśmy się wyrazić, że dr. Bulów kładzie słu­
chaczom swym „łopatą do głowy” każdy utwór, ale 
me kładzie im go do śeroa. W k iżdym r.isia Balo­
wa gra kształci pnblicznoóó, chociaż jej ni» porywa. 
Na dwie rzeczy nie zgodzilibyśmy się tylko nigdy 
z Bulowem w ostatnim jego koncercie: ni zbyt szyb­
kie tempo pierwszej części sonaty Bpethovena (op 
31) i na powtórzenie pewnej fazy w Barkarol' Ru­
binsteina, dowodzące, iż pamięć czasem nawet sły­
nącego z niej Biilowa, zawieść może. Brak miejsca 
nie pozwala nam wejść w drobiazgowy rozbiór pro­
gramu. ifnison.

— Otrzymał śmy następująca odezwę: Młodzież 
akademicka Uuiwersytetn Jagiellońskiego, chcąc czy­
nem stwierdzić dążenia swe i prace pragnie wziąć 
udział w uroczystości otwarcia „Oollegu novi“ , u- 
ważając chwilę tę za najodpowiedniejszą do złożenia 
dowodu jak drogą je t jej ui mzyStość, która żywo 
stawia w pamięci całej Polaki pięciowiekowe za­
sługi Almae uatris, i pozwala dzisiejszej młodzie­
ży być dumną, że jej wolno przez to uczczenie na­
wiązać nić tradycyi pomiędzy wspomnieniem da­
wnych uczniów tej Wszechnicy i uczuciami, k‘ óre 
ich następców ożywiają. Za najodpuwiedniejszy spo­
sób okazania swej czci dla tej tradycyi i dla tych 
wspomnień, uznała młodzież wydanie „ P a m i ę ­
t n i k a  u c z n i ó w  U n i w e r s y t e t u  J a g i e ł  
l o ń s  k i e g o " ,  któryby świadczył o ustawicznej 
pracy, pod światłym kierunkiem naszych profesorów 
i przewoduików prowadzonej, i był dowodem, 
dzisiejsi słuchacze Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
dobie eiężkich dla ojczyzny klęsk i doświadczeń 
ożywieni są najgorętszem uczuciem służenia spra­
wie ojczystej wytrwałą i sumienną pracą. „Pamię­
tnik uczniów Uniwersyteta Jagiellońskiegou, -pomic 
ściwszy rozprawy naukowe speęyalne, popularne i 
utwory belletrystyczne słuchaczy Uniwersytetu Ja 
giellońskfego, i gdzie dotąd nie publikowane i opra 
cowane bądź samodzielnie, bądź pod kierunkiem 
profesorów, przedstawi obraz nie zupełny może, lecz 
zawsze wierny, usiłowań 1 dążeń podejmowanych- 
pizez młodzież akademicką we wszystkich biernal 
Zakresach nauki ścisłej i jej jupnlaryzacyi, jak nie­
mniej przedstawi objawy twórczości poety ckioj i bel- 
letrystyczuej.

Przekonani, że ogoł naszego społeozt-ństwa, żywo 
odczuwający dobre i szla hetne usłowania mło­
dzieży, zechce wz.ąć pośredni udział w poparciu 
naszego celu, — odwołujmy się do wszystkich lu 
dzi dobrej woli, aby wydawnictwo nasze poparli, 
składając tem dowód, że skromna praca młodzieży 
znajduje u ogółu uznanie i zachętę.

Cena egzemplarza w przed p ła ie  wynosi F> zj r 
po wyjściu pamiętnika cena ta znacznie podwyższo­
ną zostanie. Dochód czysty przeznaczył komitet re­
dakcyjny na „ b r a t n i ą  o f i a r  ę “ ewentualnie 
„ B a n k  z i e m s k i "  w Poznan u. Przedpłatę wraz 
z kuponem npraszemy nadsyłać na ręce Leopolda 
Jaworskiego, Kraków, ulica Wiślna, nr. 7. Wsz-1- 
kioh żądanych informacyj udzieli przewodniczący 
redakcyi, Stanisław Jankowski, al. Sławkowska

zaraz

nr. 9.

Dział ekonomiczny*
N o w e la  do p o c z t o w y c h  k a s  o s z c z ę d n i e !  k tó - ■

projekt przeJLona właśnie w Izb !  p o s e l S  ' „ nr ’ 

dności b ę d z ie ^  ? ?  i  oszcł
złr. Znaczniejs^m n y L ’ , ^  !*ia do 1000
przekazowi go. P rzedew i ° dd ^ ro tu
przekazowych w  urzed zystklem  z ZdLresuj transakeyj

czone w s z y c ie  te Ł ó r e j  f i a S  ■^  Wykhl Które z natury swe, należa Wła-
mteresów bankowych, fcażden

Pośrednictwa kas pocztowy nh w’

ściwie do zakn-su
chcący korzystać z

"brocie przekazowym, m isi złożyć pewną sumę. Za­
rząd bas może odmówić przyjęcia kogoś do korzy­
stania z instytucji bez podawania powodów. Prawo 
stanowienia o stopie procentowej w ruchu przeka­
zowym przyznano rządowi; najwyżej może ona wy" 
uosić 2 od sta. Oprócz tego będzie zaprowad-o-JŁ 
pewna opłata za manipulacyę. ‘

Pokłady rudy żelaznej [dkryt, w Podłężu p0d 
Krakowem. 4'chn.cAy zarn j  zakładów arcvksięci8 
Albrechta uzyskał prawo szurfu i uczynił już próby 
hutnicze z rudami w swych zakładach szląskich 
Jak zapewnia,ą, 20 wagonow rudy zosuło już wy­
dobytych i wystanych, a dalsza wysyłka 160 wa 
gmow przygotowuje się właśnie.

S p i r y t n s  bez beczki. Za lo o  litrów w 
imejptu 26" l2 ■- 26 25. Usposobienie spokojne 

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32 00 — 32 óu. 
Na f t a .  Za 100 k'-ogr gotow a, w m iejscu — 

am erykańska 23 ‘00— 23 25; galicyjsk a  20 00 do 
20 25, puma cesarska z marką A Skrzyński i Sn 
Nr 0 22 0 0 - 2 2  25 ; Nr. 00 24 0 0 - 2 4  50 ; pri­
ma kaukazka N ebla w cysternie po 6 60 io 6 75. 
Usposobienie spokojne.

' ż i e j r z e  p a s o w y .  Za 100 kilogramów 
2t>„0 — 27 00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 51-50 — 52*00. Usposo­
bienie stałe.

Ł ó j . Za 100 hilog I sorty 32 0 0 —32 50. 
W tygedi to od 2*  do 28 śtyoznia.'
K o n o p i e .  Za LOO k/Jogrm. węgierskie surowe 

— , galicyjskie surowe 2 5 -------30 —
OR-nn 1I 9 TT47 i ? ? ffsk̂ ’ wyborowe98 0 0 — 112— Usposobienie stałe.

C b l t l e 1 ' Za Wgr. Zatecki miejski z 1885 
1* 5 , podmiejski 9 0 — 100, wiejski 80 UO 

do 90"00, zielony 25 — 35,
K o n i c z  za 100 kilg- Styiyjski czerwony czy 

szezony 50 do 54, włoski Ou -  do 00 —
L u c e r n a  1 sorty za 100 kilogr. włoska 68 —

. . ftQ ’ francuska 86 '— do 92 — , węgiersku
™  od złr. oz- sk» biała 70 — do 84 — ,
ko « w -o  100 kilog-in. 10 50 dobana ,k, 9 50 —10 00.

Naf t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. ua
1 . I n - T  v ^  iDCI cłn 23 25“ 2350 Proct-’

tu v  h w l n a T ka 20 2& ~20 50, gotówką— 20 na

i l '7 ó  U sp°s!jenI.BstadJ ° rCU: ^  ^
Ceny Zboża w B an ku ‘ rolniczym we Lwowie.

Mim, słabszyćlJ

“ *• targu naszym b f ó o  stałe,
ceny Lszen.cy_i żyti tuj wyżej Na owies uspo­
sobienie spokojne . uku gt kQwe
bez handlu. Na koniczynę usposobienie przychylne, 
popyt mule] ozjwumy. Na spirytus uspcLbienie

E M A .

25 —
uzesane

znają Bosyj pew.en prawowity wnłyW w Bułga-
P°d0t^  ** ??tem poniekąd do sta^w iski,

jakm w ą  braw ie zajmują inne narody. Boz- 
ehodz. się tylko o to, e, p\ d 0® “ „ewitością 
wpływu rozumieć zechce Anglia a czego doma­
ga się Rosja. Mimo to angielski v. Kon­
stantynopolu miał otrzymać poleceni* konferowa­
nia z posłami innych mocarstw.

Otóż ta kenfureneya ma się zając rozbiorem 
sprawy bułg-rskiej i przygotować j ĵ rozwiązanie. 
Kiedy te konferencje się rozpoczną, to niewia­
domo, na wszelki wypsdek minie jeszcze dość 
czasu, bo jeszcze substrat do tej konferencji me 
jest ułożony.

Zresztą konferencje te nie będą odbywać się 
komisyjnie, lecz sposobem korespondencyjnym 
pomiędzy ambasadorami, na czem znowu wiele 
czasu zejdzie, a tymczasem sprawa cała może 
zwolna tracić wiele ze swej ostrości. Już teraz 
ma poniekąd charakter łagoduiujszy o tyle, że

' orta ,n'®tylko nie żąda bynajmniej, aby Bttf- 
nkrń^ifrZy?  Waruaki meinoryału Cankcwa, ale 
Żadar f  « !tw nac-zni.e Przez usunięcie niektórych 
kiedy inż 1Ĉ  na PrzJszłość na chwilę,
traktu,e L n  T ™ ’ ksi»że lułgarski, a resztę
zaś i-lin w Przed™10t swobodnej dyskusyi, nie 
zas jako warunek nieodzowny. Na takie propo­
zycje W. Poity odpowiedział rząd bułgarski, iż 
gotuw jest ustąpić jedno miejsce w regencji i 
dwa w gabinecie, dla zwolenników opozycyi, aby 
tem zadokumentować swoje usposobienie poje­
dnawcze. Tak zreorganizowany rząd bułgarski ma 
dopiero przystąpić do  ̂ 1 u °  ■
dnawczych: mianowicie . ^ UmSC' P°)6'nohrani. 10 do rozwiązania obecnego

głoszoną przez niektórych posłów. Tak odzyskaw-1 
szy siłę w własnein łonie f w Sejmie, rząd wę­
gierski chełpi się, nią w Nenusecie wobec rządu 
anstryackiego; powiada mu, że rząd, opierający 
się na znacznej większości (t. j. węgierski) nie 
przybywa do Wiednia, żeby robić ustępstwa rzą­
dowi, który zaledwie się trzyma. Do ttgo dodane 

jeszcze różne inwektywy na rząd austryacki 
Z tego wszystkiego wnosić można, że wsz,elkie 
zapowiedzi pomyślnego ze strony Węgrów zwrocu 
w sprawie ugodowej a zwłaszcza naftowej są 
przedwczesne, i że rząd węgierski i nadal oporne 
zachowa stanowisko.

N r. 2 5 .

Telegramy „Nowej Reformy!,
(Prywatne.)

Wieie>, 31 styczDia. W mieisc6 zatrudnionego 
w ministerstwie Jla Galicyi radcy sekcyjnego p, 
Włodzimierza

sobrania, rozumie sie • . ,■ 
niego upoważnienie f  iGZeh UJ tGg0 otrzyma od 
lu wyboru księcia 7  1 zWołan,a n°wego w ce- 
che« mieć zawczasu którym iednak rz^d ol<eeny 
go m„że polecić T  Wladomość, aby ocenić, czy

U  00,

mniej 
bardzo stałe.

Dziś notujemy za 
Pszenica gotowa . 
Żyto gotowe
Owies . . . .  
Jęczmień bywamy 
Groch . . . .  
Wyka 
Bobik

kile loco Lwów.
8 40 
5-90 
&•— 
6 25 
5-75 
4-90 
5 -

Koniczyną cz e rw o n a .......................4t f____
n b i a ł a ............................ 45 —
» szwedzka . . 5d‘ —

S ty lu s  za 10.000 Itr. prert gotowy 24'50 
knr.iW a g a ‘ ®ank rolniczy utfzymuje na 
z a S nę- CZ°rwon? > biała i™  '

> Z e T *  “  K ‘ fkie " ,8 b “
do

8-90
6-40 
5-50
7-25 
9 20 
5-50 
5 70

54 — 
65.— 
6 7 . -  
25'-

składzie 
i przyjmuje 

posiewu wio­

nie |ost jednak 
bo właściwe ukhdy rozpo- 
kilka dni w Konstentynopo 

wie-

wcale stanowczym ^ arunkach 
czną się dopiero ’ 
lu na mocy n x . I  uni w 
zie ze soba dele^-l!1 ’ nstrukcyj. które z Sofii 

. " legat bułgarski Kalczew.Dwaj jego tm f bułgarski 
nęli jut l prawdT-arZysze StoiłoW 1 l
stantynopolu a l e all)0 może stHUz W Wcie"Kalczewa który 1 ^ zaczekać na przybycie
raał ustne i nise, przez Sofię, gdzie ocrzy;
tureckiej odbyć ^  ’ nstrukcye. wu81 na SraniS'

W  uPE t w dt ; i  S t ^ k i m i

J^rnai de St. - - jednaa nic liczyć

Z t  H o l  I V .  * 1  ;»• i -
wedle zdania 

brania wyja
Ture.yi “

'a 1 leputacyi bułgarskiej -
U - , dziennika -  przyda S1̂  do

zebrania wyjasuień. które prz'. pomocy mocarstw
i Oloże do zgodzeni

progra- rosyjski, a wipc’ dG , wszystkiem do 
utworzenia innego rząUJ D1,, chylnego dla Rosyi

nn * w J in|r cfonin K/

g ł y n l b i l ?  u ' » ° h W Wl®d" iu W tyf  sS dgiyrn było . bydła rzeźnego 366 2 sztuk p >38 do
en . Kilogram.; cieląt zab.tyj f f l *  

... b ct. i żywych 30 do 32 do P9 i ■
' ‘ 2 złr. za 
Po 34 do

, .. PO 6

; : v r 7 ,ztuk p° 38 d° °4 hVkonsamcyjllHgJ do 41 CŁ za kilogram bez

Oprawa bułgarska.

Wiadomości 0 obecnym stanie sprawy uuigai- 
Sokn16J ąt dość obfite 1S c e j  aktualne. Pochodzą 

ne równocześnie z Konstantynopole, = ^ofii z
stk H  g& * inQych stol‘c europejskich. Wszy-

te wladomości zgadną ri? w prZJf 7
do ^ T i  IŻ ° becnG usiłowania dopro| .dzą może 

P°ż%daaego celu, tj. do pokojowego załatwie­
n i  sprawy. j uż ~ ; waJ tr0nowa angielska nadała 
ej sprav,ie charakter więcej pokojowy zaprzecze- 

niem katogoryeznem, jakoby rząd angielski miał 
za Jiar popierać przedewszystkiera ks. Aleksan­
dra. Uwagi Salisbury’ego. wypowiedziane w Izbie 
°rdow, chociaż nie 1 odobały się bynajmniej dzieo- 

mkowi ■ Journal dr. St. PHersbourg stawiają kwe 
8ty§ na stanowisku traktat berlińskiego . km- 
tereucyi konstantynopolitańskiej, a przytem przy-

bułgar-

Atoli nie liczy na pe^wnó "się tak stanie, bo 
przypuszcza e w e n tu a ln i ’ rozbicia się układów. 
W takim razie —  j ak pjSZt) — Rosy 
dzie od wszelkiej odpowiedzialności 
skutki, jakie wyniknąć mogą z dalszego przecią­
gania się teraźniejszej bułgarskiej anarchii. J»st- 
to zatem groźba, mająca skłonić tak Bułgarów 
aby się poddali pod przewodnictwo Rosyi. jak 
mocarstw europejskich, aby poparty żądania ro 
syjskie, jeżeli chcą uniknąć groźniejszych zawi- 
kłań.

Ostatnie wiadomości.
W iedeń* 30 stycznia.

) Ministrowie węgierscy: prezes gabinetu 
P- T i s z a ,  minister sk irbu hr. Np a p ar ? 1 mi­
nister handlu S e c h e n y ,  bawią znowu w 
Wiedniu dla konierencyj z ministrami austrya- 
ckjmi w sprawach, iM zącyeh kię odnoy lenia ugo­
dy austro - węgierskiej, do który ct należy także 
sprawa naftowa Aby ni® Pozostawld 8Wiata w, 
wątpliwości, w jakiem usposobieniu i z jakiemi 
mteneyami minń“ rowie węgierscy przybyli lo 
Wiednia,  p.  XjS}!a kaza  ̂ w organie swym Nem- 
eet wydrukować artykuł, dobitnie charakteryzują­
cy butę i nieczułość kzadu węgierskiego na ja­
wne i powszechne już w całym świecie zarzuty, 
iż jest opiekunem i Wspólnikiem defraudacyj cło- 
wych ale charakteryzu^cy zarazem zwrot w sy- 
tuacyi gabinetu węgierskiego. Oba te charaktery­
styczne znamiona inspirowanego artykułu Nem- 
geta składają się na złą wróżbę.

Pan Tisza zażegnał przesilenie w łonie rząd” 
węgierskiego; obaj ministrowie, z którymi dziś 
7n«,w w Wiedniu bawi, byli zachwiani na swych 
stanowiskach, szczególniej zsś hr. Szapary lada 
dnia miał złożyć s*Ł tekę. B- Tisza nie dopu­
ścił tego, wiedząc dobrze, że w chwili teraźniej­
szej starannie urnkać mu trzeba wszelkich wstrzą- 
śnień w łonie swego gabinetu. Zarazem napra­
wił p. Tisza sytuacyę parlamentarną na Węgrzech, 
rzuciwszy właśnie przez ustąp, bzaparego i przez 
własne mowy garść p asku w oczy ludności za­
niepokojonej krytyką finansów węgierskich , wy-

Łosia, mianowanego radcą na- 
mieatnicrwŁ_ we Lwowie z tytułem i charakterem 
red.-j dworu, wstąpił p. Kazimirz U h ł ę d o w s l i ,  
dotychczas sukre-arz min.steryalny również w mi­
nisterstwie dla Galicyi, a na miejsce p Chię- 
dowskiegc powołany będzie poseł p. Roman 
S z y m a n ó w  s k i ,  1 omisarz powiatowy, który 
dawniej piastował urząd w Bośni.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 31 stycznia. Fremdenblatt pisze: „Na 
ostatnich naradach ministrów, które zakończyły 
się wczoraj pod przewodnictwem cesarza, roz­
chodziło się, jak się dowiadujemy z dobrze poin­
formowanego źródła, oprócz kwestyi będących 
w związku z ugodą, także o sprawę urucho 
mian, a i uzbrajania uchwalonego w roku prze­
szłym przez parlamenty pospolitego ruszenia. 
Jak wiadomo chciano pierwotnie pozostawić kwe- 
styę organizacji na chwilę późniejszą, st sownie 
do brzmienia ustawy, cobr wymagało dłuższego 
czasu.

Ogólna pytuacya polityczna mająca zatrważający 
charakter, która tymczasem powstała, zniewala 
jednak do wykonania odpowiednich kroków w 
jak najkrótszym czasie, a stąd powstaje potrzeba 
ażeby w drodze konstytucyjnej uchwalono już w 
najbliższej pizyszłości, potrzebne do tego środki.

Dalej przedmiotem narady były zamówienia, 
potrzebne również dla skompletowania uzbrojenia 
armii wspólnej. Nagłość tych uzbrój,,ń była u- 
znaną i postanowioną na konferencjach ministe- 
ryalnych na początku bieżącego miesiąca. Zamó­
wienia te odnoszą się wyłącznie do sprawienia 
mundurów i przyborów żołnierskich i uzbrojenia, 
mianowicie takich, których wykonanie i dostar­
czenie wymaga czasr dłaższego,

A  ponieważ ze względu na powszechną sytua­
cyę, która trwa ciągle, ą w ustatuich dniach 
coraz więcej obaw obudzą, nie można nawet po­
myśleć o przerwaniu podobnych zarządzeń, prze­
ciwnie, należy pomyśleć o dalszym ich kontynu­
owaniu, dla tego będzie potrzeba większej sumy 
i trzeba się będzie o nią postarać.

Z tego powodu jest prawdopodobnem, że w

K u r s a  t o l e g r a d e z a e .

o

W ied©A d. 27 stycznia. 1881.

iieata papierowa wutrraek*
• f papierowa nieopodat
,  irehrna ..........................
, złota ..........................

»% Renta złota węgierska .
\k(,ro funtoi castro-w^iftTskiegó 
Akeye kredytowo austryaak.e

• „ wągiereiie
Bondyn
-'łapele^ndor . . . . . .
bombardy . . . .  ’ ' . !
Akeye Karola LsdwiSa . . .

1*^* bwow.ko-Ozćirtuowie.itne 
Union . . . .
Bankv*reui

Elbethalb. . • • . .
Tramwaj
Landerbank
Alpiiie . .
Marka
Rnbs!
^rkat

B e r l i n  d. 27 stycznia i a
Banknoty anatryaeda .
Wiedeń.................................... [
Warszawa
Bubei
5% Listy nastawne KroL Poisk. 
4% Listy likwidacyjna . .
Akeyt Kareta Ludwika . . . .  
Akoyt cre d y to w e ..........................

*  1 t ł «  »
jo n a i południowa

8 0 - - 70 45
--------------  —03 10

8 ’ -55
111 80

99-30 08 67---1 869.—
281-70 979-253 9 1 -- 2*8 50

—"— 129.10— ■— 100597-2f. 96-5 1
199 —— • — 284-—

10P 2 10f,"76
214 FO 212-75

8 7 - - 99 60
246 80 215-50
lRfa źb 157-50
811 itb 211 75
J 3 6 - 2 8 4 -
2 4 - 24 25
6182 62-80

117 50 117-00
5-97
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■-------
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— —

— ‘ —
— ■—
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Odpowiedzialny R e d a k to r : 
l a d e u s »  R o m a ^ r u jn i^ ^  

W ydaw ca: D p • L c J t i d i R o p o t f ś

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Red»k 
cyi’ ’ kłÓf a teŻ żadnej odpowiedzialności za niąnie przyjmuje.

N AD ESŁAN E.

Kazimierz Girtler zmarły 
8zcuplił znowu ' w dniu 29 bm.szcuphł znowu nieliczny iuż zasUn 7 '- ?  ’ u" 
starców świecących młodemu p o k ^ n iu 1̂ ? ? ^  
dem cichych a wielkich cnót Przykła-

c , . rp i,

dalsze V L />° zgonie ukacha^ego,

w  «  t e *  Ł

dzi------

watelskich. 
wnuki i

tę bo
naszej,

s r a  r 17tak rzadką Zgodę i miłość, a wytrawny L u n .
z i°tii,ąCh Seu 6’ F’ awdziwa pobożność i niczka- 

• 8zczegóinie usposabiały go do 
tego. Sp. Kazimierz był synem &ebastya.i! Gir- 

uniwersytetu i senatora Bzeczjpos-tlera, rektora
pom eji irrakoYiskiej, przez lat 3 6 7 r a c “  wJ na rola 
w K rólestw ie Polakiem  a i tum również 
sob ie  zjednać cześć i uznanie. Tab w ięe sm ierć

krótkim czasie nastąpi zwołanie delegacyi współ- ł6®? dotknie boleśnie szerokie koło rodzint irzy-
syą, aDj na niej 'acloł . najomycn. a wszystkich zespoli w jednemnych na nmyślna w tym celu sesyą, 

przeprovradzić uchwalenie i konstytucyjne zała- 
n!e , 8r°dków i zarządzeń administracyi wo- 

jennAj, które się okazuj iub okażą nuodzownemi. 
rai bv łt 1 Stycznia \ę sobotę wieczór i wezo- 
f f i  w  ^  § ro2me^ ze Zakfócenia sook.m Wielkie

da°Śel nUf J d n i a m i  i strzelały rewolwerów za policją, która ta* a »
uwięziła około 5 /o s ó b  i w e l?  /  ^  g

KonstantynoDol 31 s t j Z Z .  ^
wyborze kandydatów na wc,zoraJ8zyU1
nego dawny Jatryarcha Joachim III 
33 głosy, a metropolita z Adr, m  i / rZym 
19 głosów ; reszta głosów r o z s t /  r ł  • vonizy 
dzy trzynastu innych k a „„ /  ,G *a Poml« ' 
wybór odbędzie się najpóźniej StanowczvStanowczy 

w przyszłą nie

Pamiątki, 
dzania:

— Wy s t a w
zwie-

iW ory i »«»W i«.04c r , odne

— w y s t a w a  n i c u s t n i .
1 n w . P r z y j a c i ó f  5 * t u t  ^ f ę k *nJ_e d,n 0 f  * 0 n e g o 
n i c  a c h  otwarta codziennie “ 3 w S t. k : pr.-
do 4. W=tęp w dni świąteożne 15 J ,° “ 1®dzi^ k.ów oo 11

— M u z e u m  ks. C z a r t o r t  ■ i. 8Z ie 30 oni 
otwarte dla publiczności we wtorki i Pii arska  ̂
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny godńny

— M u z e u m  t e o n n i o s n o  - , -
noi1 e j b k i e (gmach Franciszkanów) otwarL01 y r Z °  w 6 
od godziny 10 do 6. w * m  - ■ ■ warte
10 d, 6 bezpłatnie.

S k a r b i e c  i g r o b y k r ó l e w s k i e

W «tSP 20 ceńtów. W niedziefTodco dziennie

po go- 
g odziniepół do dwunastej.

no g o  p"  M / y C i Y s /a r b i e /k /n  n " / S o ‘ d  3& ' '
n i k a n o w zwiedzać można, jak wyżej. m 1_

W n z e u m N a r o d o w e  S z t u k i  m c

‘ M - r  ł ? i  r . r n r s r ? i
rządu. zwiedzać mocna za zgłoszeniem się do za-

mar

31/1
. ' ^ 'Aiego kupon,

rtuble papierowe rossyj.t^ 
jjarki memieekie. . • za loy rubli
2 0 W frankówka złota » 1 0 0
i, ft I  ożyozka . t »j. *

Pożyczka kraj. gaiip 
? i  ubUgacye indemu. ga) A .
. ii i  Listy z»eraw. Banka ir. k 1 . .....
r s Obligi komunalne . ‘ ■ a ąfr. 100
4 S Li t; *ast. Tow Jreed, 1 1

jodnem 
(271)życzeniu aby mu ziomia lekką była.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów  osobow ych  w edług  zegaru kra­
kowskiego, ważny od 1 października 1 8 8 6 ~

Odchodżą z Krakowa :
De LWOWa: lokalny (w miejsce koryer L egc) 

godz. 6 m. lfi rano —  osobowy godi, 10 m 59 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 m. 1 wieczór.

Dc Wieliczki: mięszany g. 11 m 19 r&nc.
Do Oświęcimia: godz. 6 m 47 (tak** do War­

szawy 1
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 rano 

(także przez Szczakowę do Mysłowic, p”ze* f,łwię- 
cim do Prur) kuryerski gedz. 7 m. 17 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47 
rano (także do Warszawy) otabowy s <1*. u ro- 22 
po południu (także do Szczękowy i Prut) ta?rj Br­
aki g. 9 m. 57 wieczór.

P ociągi a a  kolek TraM w erznlneJ
Odchodzą * Poógć™ Pl“SI<ma :

O godzinie 8 roinut 28 rano do Skawiny, Oćwię. 
cimia Snrhi Żywca, Nowego Sącza, Zabrza.

T i o S i  U  «*  P" H — .  a . S I .W . , ,  

0 i ó iS” Ż , e  7 *  S Ncweg.
Sącza, Zagórza.

Przychodzą & Podgória Paszowa ;
O godzinie 9 min. 1* ™no z Zag6rzai Nowego

s T sś S - . i#
wm7 ’ ° fwiV *  min. 3 wieczór z , Ł 
góm/°N*wer« Sł028’ Suohy- Żywea.

* »g k a - 

ęoimi,. Ża­

ki.
VI**
s a 
6*
5*
5 "

,
14

116 Ż5 
62 25

** **r. ioóSpg U
100 lr100 ■'&100 k. m. leg -Ję

*> 25 
lOo .  
W _U. Ser

Banku hip.
, b n . z prem. 10 j, 
” cTi zwr. za 40 lat

zait. Król. Pol . za rnfeu ioe  
likwid. ■ • w „ loo
I.włkWf d n ia  3W/1, 
bez bieżącego kuponu.

100 _  
100 
102 _  
99 50 
99 76 
92 fo

Akoy* feanun hipot. gal. (lywld.) na J. *0u *65 -  
5 % Listy zast. Tow. kred. ziem. za zI lOO Jc) lo

117 60! 
62 80 
10 10 

104 -  
87 26 

104 >fi 
26 

100 76 
96 60 
98 60
»» 76

100 o
103 7i
103
joo 35
*00 50
94 6o

100
4 > *  •
4 f  • Listy "zast. Banka krajów
5 *  Listy zast. Baniu hipot. gal. „ „ ioo  
5 '/, Ohlij ioji indemn. gaho. za z. loo  m. k.
4% % Obligacye poiyeaL krajowej za z. 1001 96 26 
»  y> Oblig. komun, Banka krą. la  ilr. 100100 —

100 99 -  
100

’ 97 SIS 
KJ 75 

103 50

100 bO1
89 75

98 26
103 30
104 CO 
97 -  
Cl -

W a r i z a w a i  d n i a  2 0 /1 .
bez bieżącego kuponu.

5 >  Listy zastawne * r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne. . .  „ „ 100
o 4  Listy za-t. War°'awy I. Em. „ „ 100
l *  . ;  , U. .  .  „ 160
l i  B . .  BI , . ,  100
? #  . .  w . „ „ .  ioo

W ie d e ń , d n ia  20 /1.
OBLIGI d ł u g u  p a ń s t w a

„ bez bieżącego kuponu.
6 i  ®enta aurtr. papierowa ab 16‘ /„ za złr. 100

* • srebrna „ • - 100
* ■ 4łota . . . > iu0

Lo»y z r. 18^4 ni *
l *6*

nowa . - 10C
4  250 złr. al 20*/, za 100

1860 .  „00 .  .  100
4360 . L‘9 . , , 100
1864 bez tL całe .  100
i®** bez «  Dół . , 100% pół

4 4  Ben*»C3 EtuK 060N r ^ĘGIEBSl JEJ.

B  » . f .  10

Ź  ^ rO in ia tJ t

79 70 
81 06

101 36 
94 75

100 -

99 4 ' 
08 60 
98 61

5 *
6*
6*
5 *

OBLIGACYE INDEMN1ZACYJNE.
Obi ind. ab 10 % eso. Galieyi za 10(1 m. k. 

104 . Bnl „w m. ] 0ft 
” " 74 b Siedm
’  ’  ;  7 4  . Węgier.

100
100

b ó żn e  in n e  POŻYCZKI.
5 4  Loiy Donau-Begnlir. z 1870 za sztukę 1
6 4  Pożyczka ■ *1878  ,  ,  1
3 ?  8erb.kapoi. pr. p e® O fran ., ,
ii 4  Losy Tnreokie pi.» 400 ,  a t

103 70
103 75
104 -  
103 75

11 *  -  

lift -.  
30 50 
16 -

79 90 
81 25

LISTY ZASTAWNE.

134 40
104 50 
104 50 
104 2b

115 60 
lOo 1 (, 

30 90 
16 40

100 *łr. . 
- Cu * 100

100

P7 86 
88 96 

116 *0 
117 26 
i l 6 76

01 'L'k ino so 4‘ / . 4  BoiA krajowy galicyjski za z/r. 
109 *>r 1  ̂ Banin Łipotecznego gafie, ,  „

| ł j-
a k « * . w t » L i j 4

w  -  : :  : : :  « * + ; :
“  f4’ ^4  Boden-Oredit ullgwn óet. „ „

3 4  BuJen-i fied aUg o»t. z pr. ,  „
(4 4  Galio. Tow. L edyt, ziemsk. , ,

98 —U1,1! 4  4  ■ "
89 15(54 Gal. Tow kred. zi*m. stan „ „

1 1 6 —154 Bank lustro-węgieruiego 
117 6|4lii 4  ■ • •
l l f  26144 _ . ____. »

100
*00
100
100
100
100
100
Lw
100
100
100

101 80
99 80

° b l ig a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  k o l e i .

V i ^ eel- a • . na 300 złr. za 100
11, nrdynanda półnoen. na 800 ,  ,  100
RA* tr ^  E“ - * 1881 na 800 . . 1004  Koszyeko-Bogum. „ 200 „ „ 1 0 0
* 4  Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 10 4  za 100
l i  S wl '9?eni- * 1881 na 800 złr. „ j  K)
f *  w złocie. „ 200 „ „ 1 0 0
0 4  Siedmiogrodzkie . „ 800 .  „ 1 0 0
3 4  Lomb. (Sfldb > .  600 fr. za sitak: 
&4 Prum-Lup. I. Em 200 złr. za zlr. i 
0 4  Nordosty . . na 890 „ .  „ 1 0 0
0 4  Mbrawz.-Szl. C.-B. 800 100

1*1 - I I *1 40 4 *  Bankigkiy. ,w«f. a • 'e a lt

101 60 
99 60 

101 
100 76 
95 60 
99 85 

1'tO 100 — 
100 101 75 

"1 0 1  76 
95 

108 -

100
100
100

98 50

102 60 
100 21 
100 -  
102 50 
l(*j -J  
K‘l 86 
1(0 25 
96 

IGO _  
100 86 
102 25 
108 26 

96 bu 
10b 60

L O S Y .
Budap. loży Bazylika . 
Kred. d) 1 handlu i przem
K l a n ..........................
k% ToYi.łnp' .nu. as 104
Krakowskie...................
Ofner (miasta Budy) . • 
Czerwonego An rta aastr 

» W
 .....................
Btanleławowskle. ■ • • 
41/ , 4  Tryestyńsld# • •
44

aa * złr. w. a.
100

40
100
80
40
10
5

10
ł3

100
60

w.
ul k*
w. Ł
tr. 
w. *■ 
w. ft.
w. *.
w. *  
w. *. 
m. k
W. Ł

tąują_ djwid.
akcye ban kow e .

Isbenk.m ; • • . . na 200 zł.

98 50 
117 26
99 >0 
98 76 
81 26 
89 60

97 80,

6" t ó « ’ eu Wiener
przem.99 60 

117 76 
100 -  
99 **
81 7 5 1 __
80 0?*ś7—- daUe- Bank bipeteeany'

12* *?b .i -JBenk kredytowy krakowski

^.fffeSditbank węg. allgem.
i? LsenderbaDR . .

167 -1 6 7  60 
99 78100' |6 
07 _|  97 60 
66 60; 06 60

8 2" 
174 60 
44 -  

114 -  
16 50 
47 26 
14 30 
9 46 

16 50 
28 -  

137 60 
68 -

“ O ™  w u u o w a
10.— AlLld Fiuma 
186*5 Ferdynanda Półnoenj

100
160
800
20(
0'?0
I mI
200
200

8 40 
17n 50 
4t -  

116 -  
17 60 
47 75 
14 60 
0 75 

17 50 
28 50 

138 
69 -

1" «  50
277 88 40
m  1 2 277 w
282 an*8'’  75
®  ~ m  Z  
Im  ! ¥ «  -

10-60 Franciszka J6Zef«
10-50 Karola Ludw ikf
18-Ej Lwowsko-Czernin r
a s a s ^ ^ a a r -

*igSE3&
16-85

T Y.

^onaja

Dukaty pełne^rażneL U 
80-to Ftwnkowki • • - - 
20-to Markówki ' . ' • • • •

^  W‘ *“
wło2de' j *

* » « •  IM ltrew e ’

300 i ł  
i050 „ 
800 „ 
210 „ 
2W ,  
200 „ 
200 „ 
2w0 .  
200 „ 
IW „ 
600 .

utokę

i ? ;  — ig*
2825—
818 -

xU

T t t U
218 bo

*6,198 76 22? —<228 __
444 5018* EC tlg4
J 5  85
444 *6 244 t o
-4  26

891 -

b » f
10 07
ir 50
10 4J 
i4  7t
to 77

117 %

94 76
m  -

ł l s
10 44 
U  77
49 Bb 

$0



Nr. r n o w a  r e f o r m a . Kraków, 1 Lutego 1887.

Podziękowanie.
Wdowa i sieroty po ś. p. Franciszku Ku­

źniarze, nauczycielu gimnazyalnyin w Nowym 
Sączu, składają na tej drodze serdeczne podzię­
kowanie wszystkim tym , którzy w dniach naj­
większej boleści okazali całej rodzinie tyle serca 
i prawdziwego współczucia. W szczególno*-i 
saładają hołd wdzięczności W . Drowi P r z y *  
fc y la tk le m u , fizykowi miasta Nowego Sącza, 
jag również Jego zacnej małżonce, Szanownemu 
g r o n u  n a u c z y c i e l s k i e m u ,  a w końen 
■ u ło d z l e ż y  g i m n a z y a l n e j  tamże 
deczno „Bóg zapłać11.

Nowy Sącz, 30 stycznia 1887

ser 
274 1

Fortepian
z pierwszorzędnej fabryki Łleizm&nna J i Synów 
w Wiednin , bar Izo mało używany, kosztował 
#0o złr. jest ziraz * »  « »  s p r z e ­
dania przy ul- Batorego, i. 1, w podwórcu, 

IX piftro, drzwi 17. 263 1 3

Wygnanka z Prus
osoba inteligentna, w średnim wieku, znająca się 

kuchni, szyciu ręeznem i nnszynowem, po- 
uukuje miejsca g o s p o d y n i .  Adres N. M.

poste reet. Rzeszów. 2«6 1 3

A k f l f l p i n i l i  bieg*y w j«zyku“ MAA..I.AA. niemieckimi fran­
cuskim, przyjmie lekcye i w innych przedmiotach 
szkolnych za m ernem wynagrodzeniem. 267 1 2 

Bliższa wiadomość w Adinin. „N. Reformy11.

Wody człowiek
obeznany gru. tow * z podwojną buchalteryą i 
korespon icncyą w polskim , n.cmieckim , oraz 
francuskim języku, poleca się jako b u e h l i a l -  
Kr, k u / e r  lub u r z ę d n i k  b a n k u ,  po­
wołując się na najlepsze świadectwa i kilkole- 

t ,ią praktyką 
j f a  ż ą d a n i e  t a n e y a  4 0 0  z l r .  

Bliższa wiadomość pod adrese-n: Sumienność 
poste restante Kraków. 268 1 3

A P T E K Ę
w mieście obwodowem poszukuje się d o  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a  za złożeniem w y b u k ie j  
k a n c y i .  — Łaskawe oferty pod lit. P L 12 

poste restante Jasło. 269 1 g

100 morgów
gruntu urodzajnego, częścią ugoru, częścią r>b- 
suoeg > oziminą i jarzyną . w Sanocl-lsni , jest 

o o  ro zp a rcel >wańia przed wiosną. 
Bliżssa wiadomość w Aamir>atracyi ,Nowej 

Reformy*. 272 1 6

A Stactecz
k ra w ie c  cyw itny i w o js k o w y

Kraków , id. sic Anny, l. 5,
pcfeoa bogato zaopatrzony skład wszel­
ki egi rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla o: k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
R T  C e n y  u n i a r k o a a n e .  'V I  

243 6 30

2& Ob&rz&neczków
b ard zo  am aeznyelk za lO  o.

v sklepie pierników 253 4 0
L. Czynskiego, Sukiennice.

- -q —ą  L- Ł-nrsa 11 ©sj®a4 p=eK ® ss® = d ts fe © B ® -^ j

Handel pod aniołkiem |
A .  B i a a i o n  w  K r a k o w i e  $

(dawniej i. Mika i Spółka) $
poler-a sz<-zegó'nej uwadze Szanownej P. T. Publiczności swe obfite zapasy

n a j l e p s z y c h  w i n  1  l i k i e r ó w
jako też

s t a r y  C o g n a c  k u r a c y j n y

s t a r ą  M a l a g ę  i  M a r t e i r ę .
W y s y ł k i  n a  p r o w i m c y ę  u s k u t e c z n i a  n a t y c b i o i ® 8 *-

Cenniki przesyła na iadanie franco i gratis. 2 7 1 7

I X .  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

Towarzystwa kredytowego Rękodzielników; Przemysłowców
w  K r a k o w i e

odbędzie s ę
w dniu 20 lutego 1887 w sali Rady miasta o godz. 3 po południu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie ostatniego protokółu.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi.
3. Sprawozdanie komisyi kuntrolującej i jej wnioski :■

a) udzielenie Jyrekcyi absolutoryum,
b) oznaczenie dyrekcyi tantiemy, 
o) uchwalenie dywidendy, 
d) rozdział zysku.

4. W ybór czterech członków Rady nadzorczej.
5. W ybór jednego  dyrektora i jednego zastępcy.

Kraków, 20 stycznia, 1887 roku.
Prezes Rady Nadzorczej 

225 3 8 Teodor Baranowski.

n

a
JÓZEF RUDOLF

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 4 0  —  ul. Poselska Nr. 13
dom W E. hr. Stadnickiego 

F i l t a :  S u k i e n n i c e  N ir. 4t>  
poleca własnego wyrobu 

SKŁAD PŁ0 NA ;U,OWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
p łó c ie n n e  i b a w e łn ia n e  d y m k i ,  s z y r t y n g i ,  n ic ia n e  k a n a f a s y  O K f o r t , 

r ó ż n o k o l o r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,
RĘCZNIKI, BlttLIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 

b ie liz n ę  g o t o w ą  m ę z k ą  d a m s k ą  i d z ie c in n ą , b ie lizn ę  d o  w y p ra w y ,
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t . p . ,
a zarazem upraszam Szanowną P. T. ruhliozność , aby zaufauiem , krórom dotąń się 

cieszę, i nadal oudarzać mię raczyła.
Ręe-,ąo za dobroć towaru pc ja t  najumi, rkowańszyeh cenach ośmielam się 

prosić o żaekawe Względy Szanownej P . T. Publiczności 8 poważaniem
137 76 15u J ó z e f  R u d o l f -

B o n a ,  P o l k a .
Do dwócL małych dz,wezątek aa 

wieś potrzebną wii usoba, umiejąca u- 
dz.elać początków ję^yk1 polskiego i mó­

wiąca dobrze po franc-islm. 
Zgło&Zrinia upratza st-j adresować: L. 

D. poste rest mte Tarnów. ^4 2 4
262 2 3P b a Z U k d J 6  * » I ę  _

s p o l n i k a
1 małyib kapitałem do powiększe­
nia i rozpowszechnienia Wynalazku, 
mającego zastosowanie w rolnictwie 
przy upri. zie pod wszelkie płody 
ziemne i na skach. —  Wynalazek 
je s t  amerykański. Bliższe szczegóły 
p«d lit. Z. A. poste rest. ZywioC

P i e s  B u l d o g
a o

B ó ł t o r a  r o c z n y  , / " f T  , o ł t ’ -j. 
Ouąra^ g< «JŻna * f  &pm A Llpoiy*w p  

g« B ytu  A -B , 45. I pW™ 26q ź*4

Dr. Jan Sterkowicz
otworzył .

B i u r o  a d w o f e & c ^ i e
w  N o w y m

w domu własnym.

Uznaną powszechnie za najlepszą

T lU lię do zapuszczania p o d ł ó g
p o l e c a

Józef Hanke we Lwowie
skład farb i handel materyalów pod „Czarnym I*sem“ ,

Rynek, 38, we władnym domu.
D o s t a ć  m o ż n a :

W e Lwowie u mnie. Rynek 38 i we v,jzystkich znaczniejszych handlach;
na prowincyi: 7 0

•J 10 10

bank rolniczy
w e  L w o w ie

utrzymuje w magazynach 
swoich i przyjmuje zamó­
wienia na koniczynę czer- 
waitĄ, białą i szwedzką, 
tymotkę, groch, owies itd. 
do zbsiewu wiosennego, nie­
mniej pośredniczy w sprze­
daży i zakupnie płodow rol­

niczych. 188 2 3

g f c S B  

Ś f c e a f h  c h e m i i  T

W  BO CH NI u p. J. l.órskieg" 
u p. J Michniku. 

BOKriZCZOW IE u poi. 0 . Artnatys.
"  SK O D ACH  a pp, Witkowski et. ^P- 
. « u p. W . Adam iwio-w*

B iiZ i  ”iANA( H u pni B. Wrouskiej.
„ BI CZACZU u pt j ,  Neumana.
„ BUSKU u p M. Goldhabera.
„ CH O D O ŁO W IE u p. F. Maria,
„ CZERNIOW CACH u p. A. B»y

„ u p. W. A uk ltynowicaa,
„ . ip . St. Kurmaiskiego.
. „ u p. Ign- Kchnircha

CZORTKOW 1E u i S. Kosteckiego.
„ C  MBIOY u p. 8. Sorednickiego. 

DOLINIE u p M Kirscheut
DROHOBYCZU u p. T. Jabłońskiego.
GORLIUACH u p- S. Musiyńskiego 

. G R O D KI' u p A Lipusa.
H U SiATYN IE u p. A Danielewicza. 
JAR O SŁAW IU  u p. U. 8tras.bCrga.

u p. A. i  -midajskiego.
„ u p. K- Zabłotnego.

"  JAŚLE u pp. J P0l'aka i Syr.s 
„ K A Ł ! SZU w Towarzystw.. spożywciem.
„ KAM IONCE ST. u p. J- Sklenki.
„ K IM P O LU N uU  11 p. ii  Neumayera.
„ KO ŁO M YI u pp. J. Różańskieg > i 8p.
„ „ u p. J Romanowicia.
,  K O PECZINC ACH  u p. f i .  Pozamenta.
» R o s s o w i e  u p. m . Kamila.
» KRAKOWTe  u p. J. Barberowsl u go 
* „ o p S. P. Fischera.

n u p.H. Fritscha.
” o P- Józefa Kulczyńskiego.
"  i  - 2®RIE u p J I .aa wicza.
‘  A^ S p U >  u p J* CętnarSkiego.
’  T,K>1 n P- O- Danielewicza.
' t n ,. S. Pomaranza.LISKU

m i e l c u  ?■ t t - B a r a ń s k i e g o .
_  Pp- J. Dembickiego i jSyna.

1952
W  M IKULINCACH u pni E. G. Grosraann.

„ M ONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla.
„ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ M YŚLENICACH u pp, J. Guttmana i syna.
„ N AD W O R N IE  u p. J. Kisielewskigo.
„ N O W YM  SĄCZU u p. K. Millera.

„ u p. W . Oleksy,
n PODHAJCACH u pp. J. Zinita spadkob. 
jf PRZEM YŚLU a d. Kozłowskiego.
W o u p. M. Kruga
„ „ u h. A. Faliszewskiego.
b „ u p. M. O. Gansa.
„ R AD O W C ACH  u pni L. 8onnonreich. 
n R OH ATYNIE up. F. Marża. 
b R ZESZO W IE u p. E. G. Neugebauera. 
n „ n F. Jaikiawicia.
n „ u p. Schaitter i spółka
n ROPCZYCACH u p. j .  Kwiatkowskiego- 
„ SAM BORZE u p; A. Kmera. 
n SAN O K U  Narodna Torhowla ruska.
„ „ u p. J. Rynciarskiego.
„ SERECIE u p. J. Dempniakawdowy. 
m SIE N IA W IE  w Tow. SdoiKwczem.
„  SKALE u p. J. H. Kohna.
„ SN IATYN IE u. p. E. BSuina.
„ 8T AN ISŁAW O W LE u p. T. Sznwińkiego. 
n STARYM  SĄCZU u p. A. Essena.
„ STRYJU u pp. Lechnickiego i Koaterkiewicsa.
w SUCZAW IE u p . M. Unickiego.
„ TARNOPOLU u p. E. Frantza. 
n n u p. Tad. Seliarfa.
 ̂ T A R N O W IE  u pp. Miildnera i Spł. 

n Tłumaczu u p. Hiibschmanna.
„ Tłustem u p. W . Budziszewskiego.
„ TU R C E  u p .  W . K uczyńskiego.
„ TYSM IENICY u p. J. Zamichowskiego.
„ W A D O W IC A C H  u p. A. Pohla.
„ ZALESZC ZYK AC H  u p. H. Sanockiego.
„ ZŁ O C ZO W IE  u p. F. Kordeckiego. 
jf Ż Ó Ł K W I u p. F. Olearczyka. 
n ŻY W C U  u p. J. Staszkiewicza.

 » - w X u  nieszkodliwe p r z a d -
t ł I  m f i r ó  r T b " l wy »biać można tylko 7, 
moiuh W U O I  a o y j ,  składających się z pra- 
wda«wyeh pierwiastków palnych i podstawowych 

Spo ki. p r z y r y ą t l ^ t n i . i  . r a  LU.
50-krotna aasencysi Jamajca Rumu litr złr. 'i ■ ■

6 -krotni esseneya Śliwowicy litr złr. I 80
SO krotna Mjencya Wiśniówki litr złr. 15U
60 krotna essen >ya Cosnacu litr złr. 3-—
enu rćżLe eaaanoye gorzkie do n»0ycia jedy- 
u e  tylko u   19z 6 0

R u d o l l i E t  F r e y
tflea, VI. GampendorferBtra^Bc 9.

$ drukarni Związkowej w Krakowie.

Od lat ^0 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
Wie enski magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

4 L T 1 B
założył 8K M  ‘ * ą w Krakowie przy uiicy Grodzkiej, I. 31. 

i P^Siro, yjS  ̂vis nan(łfti p. Oeichesa.
Zao^a ) ł e m mo,; ' , 8  ^yn mój w wielki wybór najgustowniejszyeb, 

według picWS^J ry. nader elegancko i trwale wyk -ńczonych

u b r a ń  m ę z k ic h  i d z iec en n y c h .
Połecana równ eż na fe»rnawal 1887 rok

H F "  t y l ^ 0  a s  z ł r .

E l e g r a n e f c i ©  ^ i > * a n i e  B a  l o w e
z frakiem lub salonowym surdutem.

g^bokieni poważaniem 
118 55 150 alozeff A l t  a r .

iI
i
l\
i
61%

J M  1 H M T 0 1 I 1 C 2
poleca :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuwia, daj* świetny i trwały połysk i kouserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr.

S m a r o w i d ł o  u t e w s i u e
do obnwja i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10,

20, E0 centów i 1 złr.

Atrament czarn y  kampeszowy
me pleśnieje, nie osadza się, pió. nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 

nie zkod'iwy, flaszeczka pc 10, 15, 20, 30 i 50 centów.

łarhy do stempli
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna , flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 centów.

Krochmal brylantowy
dla nadauia koln erzykom świetnej li:<>łości i sztywności, 1 2  centów.

Nabyć można we własny,! sklepach: we Lwowie ulica Koper­
nika, I. 8 . Hotel Europejski, ul. Halicka róg Wałowej, w  K r a k o w ie  
Suk. ennice. 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2 215 3 o

«

N n r j w ;
W * a Lu t

/O O O O O O d O O O O O O O O O t B O O O O O O O O O C t

S U C H O T Y  »
przewlekłe ehoroby piersiowe, katar oskrzelowy, duszność, 

astmę, kaszel i chrypkę leczą radykalnie

Ziółka piersiowe
złożone z ziół włoskich.

S Y B r P  P l E B i l O W Y
używany przy ziółkach piersiowych, dał znakomite rezultaty, uou- 
wa bowiem przewlekłe zallegniienia i katary płuc i piersi.

. _ Niezrównanym środkiem w bólach żołądka, katarach żo»
K  lądka i kiszek, kurczach, niestrawności, odbijaniu się

i zg a d z e  są:
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e .
Liczne świadectwa i podz ękowania za skuteczn ść ty-h leków pi zaj­

rzeć można w głównym składzie tych leków w aptece na Kleparzu ^

g  PIOTRA KROBIE WICZA. 53 20 30 g

M a s ł o
niusolone, deserowo po 5 złr. kuchenne dosko­
nale po 4 złi. 50 cl., rozsyła w pa»z»ach o-cio 
kilogramowych, z opakowaniem i franco, *.a- 
rzą d  d ó b r  Now e 8 1 « ło  p od  Stryjem *

lo8  2S 0 _____________

K i l k u  a g e n t ó w
może zna leźć  s t a łe  zajęcie.

Kaucja do wysokości 400 złr. jest wymaga­
ną lub poręczenie. 201 b 6
W ia d o m o ś ć : F l o r y a ń s k a , I. I, I p ię tr o .

Potrzebny powóz kryty
dc rozbierania, używany, lecz w dobrym stanie, 

t f .  cen  ( o k o ł o  9 0 0  z lr .
Zgłoszenia do Adin „N. Reformy*. 233 3 3

z k au cją  5 0 0  złr. 
potrzebny do mej filii we Lwowie.

Zgłoszenia do 15 lutego b. r.

L. CzyńhKi, Jarosław.252 2 5

T e r e n  n a i t o w y
dotychczas nieeksploatowa ty, prieszfo 1 2  
morgów i>bejmu!ąc*y, położony w o wiecie 
laskim, jest do zbycia lub oddania do ekt- 
pioatacyi pod przystępnemi warunkami 

Bliższa wiadomość w Biur/e Ogłoszeń 
W. Grabowskiego, WYślna, 7. 173 5 6

e .

FfiANCUSKlE ZEGARKI REM0NT0IR i ŁAŃCUSZKI
z 13 tatow ego  sre b ra  i k a r a t, af o ta  p od  g w a r a n c ją  od  2 —13 la t

•przed.ije S r p h r r t V "  "**h * r I f l  T»J f*
odznaczony kilkoma medalami fabry- C U I l l j  nm « u ż ,ty - IU  . I I .
kant zegarków 1 prezes towarzy .twa r!. Pa“ - panów 1 e łopców

zeg^mlstrzów NiltlOWy . n ^ S -  7 ZłL
T J R J L I i A n A J E A l T  S*enia dla pań, panów i chłopców

Fabryko w f| wszelkie w y- c  a *
Besanęon, Paryżu i Bardeaux. padki bardze trwałe °  Z fr*

F ilia  w zegarki zwykłe i reinontoiry z łaóca
T r y e & c ie ,  vla del Corso, 7. izkiem niklowym.

Filia T r l l 3 « a . u d . « i i L U  Tr ^ y8u°iB wszędzie opłatnie dt H*iro-
Węgier, Rumunii, Serbii, Tureyi, Grecji i Włoch wszelkie obstalunki 72 z5 35

Cenniki remontolrów, zenarków I łasot ..tiw oq 2 złr. do ZOOO złr.

B A N D E T
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład maieryj jedwabnych i,a suknie i okrycia i 
damskie w  najnowszych koioT’"^h i deseniach.

czarny i koiortjwv.

X

Wielki w ybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, w yrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kas. miry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó­
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach._______________
Satynety
seniach.

kretony francuskie na suknie, gładkie i w de-
146 87 100

jpgT C e n y  n a jta ń s z e , f a b r j c z n e .
Próbki na żądanie daje i w ysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny

g y  FABRYCZNY SKŁAD PASTY  WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

s

ANDRZEJ SCHDLTZ
w K r a k o w ie  R y n e k  Hr. 3 2 .

SKŁAD T0W 4 UD W NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków I Korali szklannyoh, . .

Guzików, Jed wabm, N ic;, Bawełny i innych potrzeb do »*yc,a 1 haftu.
Skład Róźałicpw i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PKZYBcKY DO ROBIENIA KW IATÓW  
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe | Bibułki

w najlepszych g&>npl 4°
I g ł y ,  N o iy e zk l, ScyaoryUI, ł B raytw y an g ie lsk ie ,

Papiery i P łótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłot"10**0*1’ farby | laklory. 138 127 300
Zamiejscowe ^bstalnnki natycfimiągt załatwia.

H a u d r 1 z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

O ^ t o i s z e n i e .
1 ubliczij akt rozlosowania dzieł sztuki 

mitdzy Członkow Zjednoczonego Towa- 
rzysiWL Przyjaciół Sztuk Pięknych od­
będzie się podczas ogolnego Zgromadze­
nia, dnia 27 lutego 1887 r. 241 3 S

Wzywa się przeto tych pp. Korespon­
dentów i Akcyonaryuszy, którzy dotąd 
nie uiścili należytości za akcye na rok 
1886, ażeby najpóźniej do dnia 1 0  lu­
tego b. r. pod utraią udziału w losowa­
niu oraz zapewnionych kor-yści, pien ą- 
dze do Towarzystwa nadesłali.

Krasów, 24 stycznia 1887 r.
D y r e k o y a  

zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie.

Fortepian Streichera
a angielską mechaniką i metalową pły* 
ą, mało używany, tauio do sprze-

Ul. Floryańska, 15, I piętro.
231 3 3

INowość!
J e d y n y

p a t e n t
na Austro- Węgry.

Właściciel patentu 

Samuel Szabołcsi i Wilhelm Szabolcsi,
których głó->ny zastępca dla Gaiicyi 

O K  J .  S a l o m o n
akład pap eru i matery łów  i>:smiennych , Kra­

ków, Mostowa, Nr. 2.
Każdy otrzyma .woje własne

F O T O G R A F I f i
wielkości i formie marek pocztowych

najpiękniej wykonane, z oryginalnych fotografij 
po 3  z ł r .  5 0  c t .  za lO O  s z tu k .,

Do nżyeia na listach zewnątrz i wewnątrz 
jako monogram, na ofertach, kartach wizytowych, 
za ręczynowych i zaślnbinowj eh , noworoo/nych, 
dla podróżnych i z zapowiadaniem tdwiedzin, i do 
wielu innych celów, przewidzieć się niedających. 
Do każdego obstaluntru dodau fotografię i  i złr. 
zaliczki na ręoe Ch S. Salomon w Krakowie.

Fotografie oryginalne zwraca się wraz z -100 
odbitaam: . naklejonemi drngo trunnie, w najle­
pszym stan;e. 261 2 2

Zastępcy na prowincyę pohukiwani.

A

Poszukuje się 6  lu b  5 p o k o i
z 2  k n c h n ia m  i w środmit-ściu od 
1 kwietn . . .  lub d w ć c li  m ieiszkań
po 3 pokoje w jednym 238 4 0

Wiadomość w Adinin. „N. B-forniyu.

Barto mu i  M!
N a u k :  k r o j u  s u k i e n  

c ł a m  a k i o l i ,
opartej na gruntowoej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkibh ubiorów damskieh i dziecin­
nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie- 
inio nauczycielka pryv. p. D la r y it  K o r a l -  
d e m  w konoes. Zakłaazle Naukowym przy 
■lioy iw. Gertrudy, Nr. 9 obok hotelu ,Klein*, 
gdzie tez listę osob tutejszych , już wyuczonych 
i mogących poświadczyć o pobroei nauki, prze­
glądać możni — Opłata wynosi za kompletne 
wyuezonio kroju podług bardzo praktyczne, me- 
ody (pod gwarancyą) 10 złr.

T u ła k etj w Zakładzie powyższym podług 
lyszelkieh iurnali eporzauzane, wyszczególniają 
ij przy durnych cenach, umiejętnem , dokła- 

ujem i gu»i wnem wykonaniem. 95 9 13

D o m
w  S a n o k u  pod Nr.
5^, wraz z ogródkiem na 

froncie, na najwięcej ożywionej ulicy LwowsKiej, 
uiedaieko Rynku ,  oook sądu kolegialnego ,  jest 
zarai z wolr.ej ręki d o  s p r z e d a n i a .  Bliższa 
wiadomość u W go Wiktora Drengewicza w S a ­
noka, lub wprost u właścicielki W. Hnotowlozo- 

m j  w Skołyezynii p. Biecz. 249 2 2

Środki lekarskie i toaletowe
wyroou

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza „pod Koroną11 w Krakowie.

R g rerateur jest jedynym i niezrównanym 
środkiem przywracającym po kilkakrotoem uży­
ciu iiwyn lob spłowiałym włosom barwę pierwo­
tną Użyci* -ad. pojedyncze i pewna. Jest 
wietką jego zaletą, że wzmacnia porost włosów, 
uadąjąo im miękkości pclysk jedwabny; nadto, 
nio brudzi oiała ani bielizny. Cena 3 złr. i 1 
złr 50 et. 1446 18 •

Mydło toalatowe, złożone z wyciągów zioło- 
w; cu. nadaje cerze nadzwyczajną białość i  deli- 
sat ośe. Myjąc niem włosy, miękną, nadaje un 
połysk, niszczy i zapobiega tworzeniu się łupieżu.

Utrzymują na składzie .^piekarze: we Lwowie 
Ruoker, w Tarnopolu J mrógiewicz , w Tarno­
wie Reid, w Wadowioaoh Kurowski.

Sklep z mieszkaniem
p r * y  u l .  F l o r y a ń s k i t j ,  d l % 3 6 7

do wynajęcia każdegi czasu.
251 3 3

!
Aptek»r*® M - K eholiuuH *  
F ic » » * * iir g a

p l a s t e r
Da wszelkie p >Btrzn- j 
ly w kościaci pole- j 
caiiy przoz 1 kstrzy. 
s k u l k u j e  BZ |,ko i

n i e c l i y l ł i i i o  p r / y
" M u l k i t - l i  j iwł i /.a-
L ic h  n kdtirlii - h . r i e r  
jiieiiisrli kr».) fiMjrh 

— w oifrilu ['••zy *'«!•' 
•fiarlt i eurn»tjrc*Bff h I rnniłiu » 
f  i ł f i n h a r h .

l> o z a  5 0  c e n t .  " -  ft.
Khspodyrya ryrz»ł;i*wa 

w Hptece M a k s a  F a n t y  
w Prudze rzvskit’J.

( d p t e k a  p o d  J e d n o r tw o u n O .
Da nabyc i a  w apt e s ae h. l  

W Brodach w aptece Ad. Lati nera. 
131 12 26

ftUERISON DAGICALE
U  ET 11 RAPinrRAPIDE

de toutee les

MILADIES Neryenses, Epileptipes
ET SECRETES 

par ma seuie methode.
Les Honoraires ne sont dus qu apres rć- 

ta.ilissemenł complet.
D r. P rof. A. M A L A S P I N A

Membr* deplusieurs Scciete3 .- ;ientifiques 
106, Fauboiiig Saint-A tft-oine

P A R I S .  160 109 1
Traltaawnt pa- Corrccpoidanor.

n

Rapier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny izędea drukarni A. Sr^jewski.


